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„Kucharska miała swo 


DZIENNIK 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, czwartek dnia 27 


Z = 


kwietnia 1939 r. 


a miłość -str. 


Gena KO groszy, Rok VIII, 


SAMOZATRUCIE 


na tle wątroby 


Samozatrucie bywa 


przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 


W kościach, bóległowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bółe 


w wątrobie, 


niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 


obsśrukcji, plamy,i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob= 


łożony), Trucizny 


wewnętrzne wytwarzające się we-własnym organiźmie, za» 


nieczyszęzają krew niszczą organizm i przyśpieszają starość, Wątrobainerki są 
organami oczyszczającymi krew i soki ustroja. Z0sletnie doświadczenie wy» 


kazało, że zioła lecznicze „CHOLEKINAZA* 
żółcio = moczopędne są naturalnym czynnikiem 
frucizn własnych. Bezplatne broszury otrzymać 


H. Niemojewskiego jako 
odciążającym soki ustroju od 
można w Laboratorjum 


-PIOTRKOWSKI 


logiczno-chemicz. „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawa IL rr 
pzd LEGE 3." LAE A 
Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
Za tekst str. 2 — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk, „Matador“ 


Anglia powołała 4 roani 


Min. Ribbentrop ukrywa się przed Hendersonem? 


P 


tuację 


LONDYN. Gabinet angielski powziął wczoraj wie: 
czorem decyzję w sprawie przymusowego powołania na 
ćwiczenia wojskowe wszystkich młodych ludzi w wieku 
od 18 do 21 lat na przeciąg 4 miesięcy. Po ukończeniu tes 
go okresu przeszkolenia powołani rekruci przekazani zo: 
staną armii terytorialnej na okres 4 lat, 

„Historyczna decyzja rządu an- rzy oficjalnych. 
„glełskiego wywołana została w | BERLIN. Niewątpliwą sensację 
oczywisty | stanowi fakt, że dotychczas nie 


spósób najzupełniej 
stanowiskiem jakie państwa „osi“ 
zajmują wobec każdej inicjatywy 
zmierzającej do utrwalenia poko 
ju w Europie. - 

Decyzja powołania pod broń 4 
roczników zapadła późnym wie- 
czorem i dlatego na razie jeszcze 
nie ogłoszono do niej komenta- 


W rocznice zgonu 
Wielkiego 


Marszałka 


Minister W, R. i O. P. 
wydał zarządzenie w spra 
wie obchodu rocznicy 
śmierci Marszałką Piłsuds 
kiego, która przypada 12 
maja. Dzień 12 maja, ja» 
ko dzień żałoby narodo» 
wej musi szczególnie głęs 
boko odczuć młodzież 
szkolna. 

W dniu tym młodzież 
szkolna ze sztandarami 
weźmie udział w nabożeń- 
stwach żałobnych. ` 

Po nabożeństwach odbę 

się uroczystości żałob” 
ne, po których młodzież 
wrócji,edo zajęć, W miarę 
mozliwości młodzież wy» 
słucha specjalnych audyc* 

` cji radiowych. , 

W. dniu tym na wszyst: 
kich domach i gmachach 


będą wywieszone flagi ka | 
A| 


rodowe, opuszczone 
połowy ‘masztu i-przewias 
zane krepą. Również pors 
trety Marszałka. Piłsuds» 
kiego mają być obwiedzio 
ne krepą. . 


S a czorem nie zdołano w zupełnoś: 


Pochód PPS w Łodzi zakaza 


z uwagi na. 


Starostwo grodzkie zawiado: 
milo- przedstawicieli B.P.S. w 
odzi, że z uwagi na obecną sys 
zakazuje urządzenia 


PEE 


ambasadora brytyjskiego sir Ne- 
ville Hendersona przez min. Rib- 


bentropa, 
W kołach młarodajnych twier- 


dzą, że min. v. Ribbentrop bawił 
w ciągu wczorajszego przedpołud 
nia poza Berlinem i powrócił do 
stolicy dopiero w późnych godzi- 


nach popołudniowych na krótka 
przed przyjazdem jugosłowiań: 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych dr. Markowicza. 


Sowiety fortyfikują Kaukaz. 


Flota ZSRR na Morzu Bałtyckim 


LENINGRAD. W tych dniach | Zatoki Fińskiej rozpoczęły się| morskiego sztabu generalnego, 
nastąpiło jeszcze przyjęcie przy:| na Morzu Bałtyckim na wodach | szeroko zakrojone ćwiczenia go- | adm. Hallera. 


byłego w poniedziałek do Berlina 


Minister Gafentu u króla 
Narady angielsko-zumuńskie prowzdzone 


w atmosferze wielkiej serdzczno ci 

LONDYN. Rozmowy ministra | Zjednoczonych Kennedy i posła 
Gafencu z lordem Halifaxem to- | greckiego. 
czyły się dalej w dniu wczoraj- 
szym w atmosferze niezwykle 
przyjaznej. 

Minister Gafencu był przyjęty 
w pa.acu Buckingham na adiencji 
przez króla Jerzego VI, który go 
zatrzymał na śniadniu. 

Przed śniadaniem min. Gafen-| LONDYN. Korespondent 
cu przyjął ambasadora R. P. Ra-'„Fvening Standard” donosi z 
czyńskiego, ambasadora Stanów rzekomo dobrze poinformowa: 


Rokowania sowiecko-frantuskie 


nie pizynoszą zbył wielkich korzyści 
PARYŻ. Minister Bonnet od |spodziewano i że się ograniczą 
był wczoraj rano dłuższą kon jedynie do pewnych gwarancyj 
ferencję z ambasadorem sowie | w Europie. 
ckim Suricem, podczas której 
miano omówić sprawę udziału 
Sowietów w europejskim sys» 
temie bezpieczeństwa, 


ao 


„Exchange Telegraph" dono- 
si, że w kołach angielskich pa- 
nuje przekonanie, że rokowania 


niejsze wyniki, aniżeli się tego 


„wieckiej marynarki wojennej Mo- 
rza Bałtyckiego przy udziale nie 
których najnowszych okrętów wo 
jennych floty Oceanu Lodowate 
gò. 


Ćwiczenia te odbywają się pod 
osobistym kierownictwem wodza 
wojennćj floty Morza Bałtyckie 
go, Plewczenko, oraz naczelnika 


Z.8.R.R. podjął również na Ka 
ukazie gorączkowe 
nia wojenne. Na terenach Gruziń 
skiej, Ormiańskiej i  Azerbaj- 
dżańskiej republik, przystąpiono 
ostatnio do intensywnej budowy 
nowych koszar, schronów i forty 
fikacji. Budowy te są prowadzo- 
ne wzdłuż południowych granie 
na Kaukazie, 


hitler przyjął rady Mussoliniego 


i w mowie piątkowej zachowa wielki umiar 


inych źródeł berlińskich, jako: | Stanów Zjednoczonych i An. 


|by Mussolini miał udzielić kane 
clerzowi Hitlerowi rady w spra 
na orędzie. 

Mussolini ża pośreznictwem 
Marszałka Goeringa miał nakła 


wię odpowiedzi 


niać Hitlera do zajęcia bardziej 
pojednawczego stanowiska. We 
dług korespondenta Hitler przy 
jal tę sugestię. 


Piątkowa mowa kanclerza, po 
mimo ostrego tonu pod adresem 


(zy dozorca podpalił 


Policja paryska nie przeraża się trudnościami śledztwa ` 
PARYŻ. Zeznania licznych |zara Francka, 
owietami przyniosą skrom- | świadków zdają się coraz wyra |rowcu „Paris” 

źniej dowodzić niewinności Ce biegłej niedzieli pod, zarzutem 


dozórcy na pa- 
aresztowanego ut 


ł 


glii, nie przyczyni 


szenią naprężenia. 
SODA 23 IA NA TA NTR EEES 


Ks. Paweł jedzie doRzymu 


RZYM. „Exchange Teles 
graph" dowiaduje się, ze źródeł 
autorytatywnych, że regent Jus 
gosławii, ks. Paweł, przybędzie 
oficjalną wizytą do Rzymu 9 
maja. 


STREET IIIC OESE TIE rE RIE 


gię do zwięk 


+ 
- 


świadomego podpalenia, za. 90 


mu może grozić kara śinierci. 
„Z zeznań tych świadków wye 
„nika w szczególności, że Franck 


U i a | w. g. lnie kłamał, gdy twierdził na élés 
s rancs A | | dztwie, żę przechodząc na kilka 
"B ; ; l ) x minut przed. wybuchem pożaru 


Zdobyty na Miamtath „Angers” spalił się dosztzętnie - 


PARYŻ. Do wtorku wie | 


obecną sytuację 


tego orzeczenia P.P.S. odwoła: 


©.'woj „ Składkówskiego: 
s 


r 


F; z: p 


ci ugasić pożaru statku „Anej w Marsyłii: 
gers, który płonie w porcie dowa ‘statku 


ny 


obchodu Imajowego, jak rówe |tych lokalach partyjnych. Od 
nież wieców lub zebrań pod go 
dym niebem. Mogą się natomiast 
odbywać obchody w zamkni 


się do Pana Premitta gen, Slan 


Poklady i nadbue 
są zupełnie znisze 
czone. dY 


jednym z korytarzy potknął się 
o' kabel zasilający w prad eleke 
tryczny przenośny reflektor. O 


| kazuje się mianowicie, że jeden 


~% 
r4 


reflektorów  oświetlających 
magazyny statku, zgasł istotnie 


Należy zaznaczyć, że statek |9 porze wskazanej przez oskar 
„Angers”, który Francja otrzy: | onego. 


mała od Niemiec po wojnie, 
sprowadzony został 
syli w celu rozbiórki. 


Przyczyną pożar'i statku — 
jak stwierdzono -e była iskra, 


do ME 


od której: zapaliła się olinowa: 
MA Szewy, 007 E 


W zeznanach Francka pozose 
taje jednak wiele sprzeczności 
które wyjaśni prawdopodobnie 
wizja lokalna w kadłubie zatoe 
pionego statku „Paris”, W chwi 
li obecnej jęst' to trudne do prze 
mrowadzenia > 


przygotowae —* 
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Dz 


iewiagiy dzień procesu Julii K ucharskiej 


Wczoraj w dalszym ciagu licz 
mi świadkowie odtwarzali kuli- 
24 ni Kucharskich. Sylwetka 

ucharskiego rysuje się coraz 
mocniejszymi i 
barwami, 


i ciemniejszymi 


Jakby w przewidywaniu tego 
Kucharski nie przyszedł na po» 
siedzenie sądu, Jeden z dzienni 
tarzy widział go zresztą rano w 
towarzystwie Jackowskiej, we 
soło spacerującego. 


Inż. Gierszewski mia! ujemną opinię 


© swej wlasnej siostrze 


„Pierwszy zeznawał wczoraj 

adw. Ostrower. Był on pełno: 
iranti zmarłego, Który ji 
wierzył mu sprawę przeciwko 
Kucharskiej, 

Kucharska przyrzekła na pie 
Śmie sprzedać bratu należącą do 
niej część willi w Konstancimie. 

zymałą zadatek. 

Później inż. Gierszewski zas 
uważył w księdze hiipotecznej, 
że Kucharska takie same przy» 
rzeczenie spisała wobec innej 

„ osoby: 

Inż. Gierszewski wytoczył 
więc sprawę o zwrot wpłacone» 
go zadatku, 

Adw. Wasserberger: — Czy 
inż. Gierszewski mówił panu o 
swej siostrze? 

— Tak. Opinia Gierszewskie 
go o siostrze była ujemna. 

— A jaki był ich wzajemny 

` stosunek? 

— O ile mogę wnosić, stosue 
bek ten był nieprzyjazny, wręcz 
wrogi. 


Następny świadek, adwokat 
Ręczlerski, opowiada o również 
bardzo charakterystycznym 
szczególe. 

Adw. Kucharski nabył w firs 
mie Gerlach maszynę do pisa» 
nia. Wpłacił gotówką pewną 
część, reszta była rozłożona na 
raty. Rat nie płacono, a Kuchar- 
ski nie odpowiadał nawet na li» 
sty. 

Wobec tego świadek, z ramie 
nia firmy, wytoczył sprawę Ku: 
charskiemu. W przeddzień spra 
wy przyszła Kucharska do kans 
celarii świadka i ustalono nowe 
warunki spłaty. 

W rezultacie i tych rat Kus 
charski pie dotrzymał, tak że 
została skierowana egzekucja, 
która nie dała wyniku. 

Świadek niejednokrotnie 
dzwonił do Kucharskiego, ale 
gdy dzwonił o 5 po połodniu, 
mówiono, że „pana mecenasa 
jeszcze nie ma ,a gdy dzwonił o 
6, głos kobiecy odzywał się, że 
„pan mecenas już wyszedł”. 


„Pod wplywem męża 
cynicznie udmawia płacenia” 


Wreszcie 3 czy 4 października 
świadek połączył się telefonicznie 
z Kucharskim, który oświadczył, 
Że mazyna do pisania została u- 
kradziona. 

W tydzień po tej rozmowie 
świadek spotkał się z Kucharskim. 
Men w rozmowie powiedział, że 
jego żona jest aresztowana pod 
zarzutem bratobójstwa. Kuchar- 
ski dorzucił niezrozumiałe dla 
Bwiadka słowa: „Jeżeli jest tak, 
Jak ja podejrzewam, to jest strasz 
ma rzecz”, 

W rezultacie Kucharski jest wi 
tlen firmie Gerlach około 400 zł. 

Następny świadek p. Baliński 
należy również do stołecznej ad- 
wokatury. Prowadził on z ramie- 
nia gminy Skolimów - Konstancin 
sprawę przeciwko właścicielom 
willi, Gierszewskiemu i Kuchar- 
skiej, z powodu zalegania z opła- 


tami na rzecz gminy. P 

Inż. Gierszewski swoją należ- 
ność płacił, a ponieważ wyrok o- 
piewał na właścicieli nieruchomo- 
ści niepodzielnie, ociagając się, 
płacił również za Kucharską. 

Inż. Gierszewski żalił się: 

„I tak na lewo i na prawo pła- 
cę za siostrę, która pod wpływem 
męża cynicznie odmawia płace- 
nia“, y 

Świądek nie wątpił w te słowa, 
bo z Kucharskim stykał się już 
nieraz i miał o nim wyrobiony 
sąd: 

— Jaki? — zapytuje przewod- 
niczący. 

— Kucharski wolał ostrygi i 
Monte Carlo, niż nasze codzien- 
ne szare życie adwokatów. 

— Kucharski do spraw Życio- 
wych miał podejście restauracyj- 
no - brydżowe. 


-Cy to byly przygotowania? 


Na zakończenie świadek poda 
je sensacyjne okoliczności, 

— Kiędy byłem przesłuchiwa 
my w toku śledztwa, zauważy: 
łem w gabinecie sędziego śledcze 
go stertę książek, Sędzia śledczy 
mówił, że są to książki zebrane 

rzy rewizji u  Kucharskich, 
Przejrzałem kilka i natrafiłem 
na jedną, której wyślądem by» 
łem wstrząśnięty. Była to książ» 
ka detektywistyczno » kryminal: 
na, zdaje się Edgara Wallace, 

= Na stronie gytułowej rysue 
. nek, przedstawiający człowieka 
na fotelu. Z tyłu za nim stał za» 
bójca z dymiącym jeszcze rewole 
werem. 

Jak się okazuje, fotografia tej 

Książki znajduje się w aktach 


sprawy. Jest to książka o treści 
(miej francuskiego autora 
Maurice Leblanc'a i nosi tytuł 
„Zwycięstwo Arsena Lupina", 
Świadek Piaskowski, wywias 
dowca policji, przeprowadzał do 
chodzenie w sprawie zaginięcia 
maszyny do pisania z mieszka” 
nia Kucharskiego. 
Dochodzenie to, oczywiście, 
nie wykryło żadnego sprawcy. 
- Następny świadek apl. adw. 
Śniegocki był tym, do którego 
zwrócił się Kucharski, prosząc 
o załatwienie sprawy zarządu 
rzymusowego, jaki rozciągnął 
„ G. K. nad domem jego żony 
Przy ul. Opaczewskiej. 
ucharski wyjaśniał, że był 


chory na tyfus i sam nie może| [4 
| 


y / „af: Kc 
h 'Nieseno Nos 


GRYPA, z iw 
BOLE GŁOWY, p 


-r 


isię tym zająć, Kiedy świadek 
zgłosił się do dyr. Osuchowskie» 
go, ten po prostu zdziwił się, że 
świadek przychodzi w tej spra: 
wie. Dyr. Osuchowski dodał, że 
przychodziło już 6 adwokatów. 

„Do Kucharskich nie mam żad 
nego zaufania" — mówił wów» 
czas dyrektor B.G.K, 

— Jakie było zachowanie Ku: 
charskiego w czasie, kiedy zała» 
twiał pan dla nich tẹ sprawę. 

Adw. Śniegocki oświadcza: 

— Kucharski był nielojalny i 
nieetyczny wobec zarządcy przy» 
mtusowego, wierzycieli, adwoka: 


ta. 

| Kucharska w rezultacie oskare 
(żyła jeszcze adw, Śniegockiego, 
któremu udało się sprawę pomy: 
ślnie załatwić, o przywłaszcze» 


, (niej dotąd na terenie Rady Ad- 


| wobaakiej świadek ma przykroś: 


Były aplikant Kucharskiego, 
,św. Kamiński, nie wnosi nic do 
sprawy. Średnia początkowo pra 
ktyka adw. Kucharskiego zmala» 
iła do minimum. l 


„Radca 


. pana radcy” 


Ciekawie wypadły zeznania 
pośrednika św. Szlamy Hubers 
banda, który przez ostatnie 2 la- 
ta był w stałym kontakcie z Ku 
charskimi. 
Miał on uczestniczyć w licytacji 
przeciwko Kucharskim, ałe '' na 
parę dni przed tym zgłosił się do 
ucharskich i załatwił sprawę po 
lubownie. 
Kucharscy wtedy prosili go, 
aby i z innymi wierzycielami ich 
spróbował dojść do porozumie» 
nia. Dali mu wykaz wierzycieli. 
Długów było na około 30 tysię: 
cy, z czego większą część Świa» 
dek załatwił, 
Kiedyś Kucharska dałą mu do 
zdyskontowania weksle, Jako wy 
stawca figurował inż. Gierszew» 
ski, a żyrantką była Kucharska, 
Świadek, MY wiedział o naprę 
żonych stosunkach między ros 
dzeństwem, uprzedził, że podpis 
ierszewskiego sprawdzi. Ku 
charska zabrała weksle. 
Po pewnym czasie dała mu do 
zdyskontowania weksle, na któ» 
rych już inż, Gierszewski był ży 
rantem, Kucharska odezwała się: 
„Teraz to już pan może spra 
wdzić podpis mego brata". 
Mimo to, świadek posłał wek» 
sle do inż. Gierszewskiego z zas 
pytaniem, czy podpis jest praw» 
ziwy, Inż, Gierszewski zatrzy» 
mał weksle, mówiąc, że podpis je 
go jest słałszowany. 
Nazajutrz świadek robił wy- 


emo B. LEA Pi ZP 
A 


|rzuty Kucharskiej, że daje mu 


fałszywe weksle. Kucharska po 
wiedziała: 

„To już załatwione”. 

W rozmowach ze świadkiem 
Kucharska często powtarzała, że 
odbierze sobie życie. 

Świadek pożyczał Kuchar- 
skim pieniądze. 

— Jakie sumy? 

— Bardzo drobne. „Na życie”. 
Przysyłali służącą, Wikcię, po 5, 
10 a czasem 15 złotych. 

Jak się okazuje, św..Huber- 
AR OOOO RÓZNIE WEZA 


WIE , 
CO CI GROZI ?.. 


GYRGŃ SIĘ 
UŻYWAJĄĆ 


TYLKO 
NAJPEWNIEJSZYCH 
OLL 


a 


Ma falszyw 


band był też doradeą adwokata 
Kucharskiego. 


Kucharski zapytywał świad- 
ka, co ma zrobić z taką spra- 
wą. Oto wziął od jednego z kan- 
dydatów na aplikanta 5000 zł. za 
przyjęcie go w charakterze apli- 
kanta do swej kancelarii. 


Tymczasem dotychczasowy 
aplikant nie zdał egzaminu i Ku 


charski zgalazł się w ciężkiej gyw 
tuacji, bo ani nie mógł przyjąć 
aplikanta, ani oddać pieniędzy. 

Następny z kolei świadek p. 
Krajewski oprócz okoliczności, 
znanych już z zeznań innych 
świadków, przytacza wypowie- 
dzenia się Kucharskiej o swej 
bratowej, Charlocie Gierszew- 
skiej, którą stale nazywała 
„Niemkinią'* r 


Gierszewska nie wniosła 
żadnego posagu 


Kucharska mówiła, że Gier- 
szewska nie wniosła żadnego po 
sagu. Przysłano jej z Niemiec 
trochę sukien, ale za zaliczeniem 
kolejowym i Gierszewski, nie 
tylko, że nie nie dostał, ale mu- 
siał wykupić te rzeczy w zagra- 
nicznej walucie. 

Świadek załatwiał dla Kuchar 
skiej różne sprawy, w szczegól- 
ności pożyczki bankowe. Nawet 
w banku Kucharska mówiła, że 
jak nie dostanie pieniędzy, to po 
pełni samobójstwo. Ma przy so- 
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tw tm todzy ia puidotinydi zam 


bie stale truciznę, silniejszą je- 
szcze niż weronal. 

Przed pulpitem staje św. Czer 
wiński. Znał on Kucharską i 
Gierszewskiego od urodzenia. 

— Cóż pan może o nich po- 
wiedzieć?.. 

— Dzieci były kochane przez 
ojca, ale psute pieszczotami. 
Świadek dodaje, że córka, ło jest 
Kucharska, była źle wychowy= 
wana przez matkę. Jako młoda 
dziewczyna, Kucharska spośród 
koleżanek z pensji otaczała się 
tylko tymi, które były zamożne 
i ładnie poubierane. * 

Po śmierci ojca interesy ma- 
jątkowe prowadził stryj, a do- 


piero gdy stryj umarł, między | 


pow. 
Warsz. 
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ZGODA 7 -1928-1938R 


Na dzień 1. I. 29 r. 


rodzeństwem nastąpiły nieporo- 
zumienia majątkowe. 

Świadek przytacza bardzo cha 
rakterystyczny szczegół, dotyczą 
cy Kucharskiego. A 

Babka inż, Gierszewskiego i 
Kucharskiej, staruszka 87-let- 
nia, miała zaoszczędzony z eme~“ 
rytury kapitalik, który przezna 
czyła dla biednych kuzynek 

Chciała zmienić mieszkanie 
na mniejsze. Zainteresował się 
tym Kucharski. Wynalazł mie- 
szkanie i oświadczył że lokator 
pragnie 3000 zł. tytułem odstęp 
nego. Sumę tę otrzymał. Później 
okazało się, że lokator otrzymał 


EW | mniej niż 2000 zł, a reszta zgi= 


nęła w przepastnych  kiesze- 


IB | niach Kucharskiego. 


Na pytania obrońców świadek 
ustala, że matka Kucharskiej, 
Stanisława Gierszewska, nie u- 
chodziła ani za inteligentną, ani 
za dobrą, była raczej złośnicą. 

— Matka z córką nie lubiły 
się nawzajem, ale trudno przy« _ 
puścić, żeby to była tylko przy- 
czyna córki, 

Św. Liberadzka, była sekre- 
tarka kancelarii Kucharskiego, 
w latach 1934 — 1935, stwier- 
dza, że stosunek Kucharskiego 
do niej był całkiem poprawny. 

Klientela Kucharskiego mala- 
ła już wtedy z dnia na dzień. 
Odwiedzali go raczej wierzycie- 
le. Mimo to w mieszkaniu odby- 
wały się przyjęcia „„ brydżowe”. 

Pewnego dnia świadek słysza- 
ła, że Kucharska prowadzi pa 
francusku rozmowę z jakimś pa 
nem, do którego mówiła „An- 
dré“. 

Św. Wierzbicka, znajoma Ku- 
charskiej, bywała na przyję- 
ciach, wyjeżdżała z Kucharską 
za granicę. Nie uważa, by Ku- 
charska była chciwa lub rozrzut 
na. 


38 r, 


| EEEE MY 


. Obroty roczne doprowadzone do w 
. Wkładów i lokat (R-ków: 48920) . 
„ Wypłacono %7%-ów wkładcom za « 
10 lat . Ë U LJ . a 
. Kapitały własne KKO wzrosły 
14-krotnie . WNYWZAC 
. Kredytów i pożyczek udzielono 
64.472 osobom „ . 
. Kredytów i pożyczek 
akcję budowlaną, . . 
. Ofiar na cele społeczne 
wypłacono, „, « s» *» . o 
. Gmach własny nabyto (wartości) « 
„ Otwarto 5 Oddziałów. Założono 
105 Szkolnych Kas Oszczędności. 
X. Zatrudnieno (ogół personelu KKO) 134 osób. 
KKO Wa... ZGODĄ 7 - 1928 - 1938R 
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Warsz. 
Niewzruszona rękojmia wkładów, Tajemnica lokat. Pawna lokata — 


Szybka wypłata. 
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Strapiony ojciec 


Pan Pilemacher siedział w ka- 
wiarni, z nienawiścią spoglądał 
na siedzących dokoła młodych lu- 
dzi j mruczał wściekle. 

— łŁobuzy, psiakrew!  Pętają 
się po kawiarniach, nic nie robią, 
a żenić się cholery nie chcą! 

Towarzysz Pilemachera spoj- 
Tzał na niego zdziwiony. 

— (o to pana obchodzi, że oni 
gię nie chcą żenić? 

— Co mnie obchodzi? Żebyś 
pan, tak jak ja, miał 30-letnią 
tórkę na wydaniu, to by pana też 
obchodziło! Jak widzę, że tyle jest 
na świecie tych szmondaków ka- 
walerów, a ja nie mogę żadnego 
dostać na zięcia, to mnie żółć za- 
lewa, 

— Nie znajduje pan odpowied 
niego? 

Pilemacher 
| gorzko. 

— (o to znaczy odpowiednie- 
go? Każdy jest odpowiedni! Co 
ię teraz wymaga od kandydata 
na męża? Prawie niel Dawniej 
b się wymagało, żeby nie był pi- 
Jak, żeby nie był hultaj, żeby za- 
rabiał, żeby był z uczciwej rodzi- 
ty! A teraz? Teraz się wymaga 
tylko jednego. Żeby się ożenił, 
Ale taki łobuz nawet tego nie 
thee, 

— Pan nie ma pojęcia, co ja 
Już robiłem, żeby znależć męża 
dla mojej córki. : 

Żona mi robiła wymówki, że nie 
móżemy wydać córki, bo ja nie 
mam żadnych znajomości wśród 
młodzieży. 

Na gwałt zacząłem robić 
mości. Chodziłem po knajpach, 
e upijałem, piłem z różnymi ło- 
Juzami bruderszaft, chodziłem z 
imi na dziewczynki, zniszczyłem 
jobie zdrowie — wszystko dla mo. 
ej córki. Żeby ściągnąć do domu 

ochę młodzieży, 

| I co z tego? Ta gromada za- 
 częła do mnie przychodzić, żarli, 
pili, pożyczali ode mnie pienią- 
| dze... I żeby choć jeden przez 
„grzeczność się ożenił! Skąd?! Ło- 
buzeria, psiakrew! Jak tylko u- 
fłyszeli o małżeństwie, już ich 
fe było! ` 


żona mi powiedziała, że 


| Wes 


uśmiechnął się 


znajo- 


źle 


Zacząłem chodzić po prywat- 
ch domach, jak  domokrążca. 
drzwi do drzwi, I się pytałem: 
— Przepraszam, może tu 


| Wszędzie mnie wyrzucali 
ity pysk! 
Dawałem ogłoszenia do gazet, 
iecywałem posadę temu, kto się 
eni, Nic! Taki łobuz jeden z 
gim woli być bezrobotny, a o- 
nić się nie chce... 
Jak wypuścili z więzienia 
ez amnestię 15 tysięcy, ucie- 
Piem się. Poleciałem pod wię- 
nie. Może tam kogoś znajdę? 
le skąd? Ta dzisiejsza młodzież 
S kraść, niż się żenić. 
Pan Pilcmacher westchnął bo- 
hie i beznadziejnie smutnym 
okiem spojrzał przed siebie. 
gle ożywił się. 
— Panie! — trącił swego towa 
fsza. — Spójrz pan! Ten kel- 
ff tutaj jest zupełnie przystoj- 
/ mężczyzna. Muszę z nim po - 
lać. Założę z nim do spółki ka- 
rnię. Może się ożeni. 
Towarzysz _Pilcmachera 
fechnął się z politowaniem. 
Panie P.! Ten kelner jest 
p” ja go znam. Dzieci ma 


u- 


Głupstwo! — machnął rẹ- 
stranionv ojciec. — Żony się 
iw jakoś pozbyć, dzieci moż- 
ać óc przytułku. Grunt tyl- 
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Zadania Niemiec pod adresem Polski 


dwukrotnie byly wysuwane w miesiącu marcu 


W „Gazecie Polskiej" z dnia 26 u- 


kazała się korespondencja z Berlina 
red. Smogorzewskiego, omawiająca 


bec Polski była zawsze wspaniało- 
myślna. Polska atoli, która przez pięć 
lat ciągnęła zyski z tej polityki, od- 
placa nam dziś niewdzięcznością. Tyl 
ko dzięki nam odzyskaliście Zaolzie, 
a w pięć miesięcy po tym tłukliście 
szyby w naszej ambasadzie w War- 
szawie. $ 
Pomimo tego kanclers Hitler =- 
gdy doszedł do przekonania. że i w 
pozostałej po układzie monachijskim 
Czecho - Słowacji duch „polityki be- 
neszowskiej* jest nadał żywotny I 
gdy postanowił ten stan rzeczy ra- 
dykalnie zlikwidować — zgodził się 


karygodnych wybryków, Nie zapo- 
minajcie jednak, że przez długi okres 
czasu, | jeszcze niedawno, nastroje w 
Polsce wobec Trzeciej Rzeszy I wobec 
osoby kanclerza Hitlera były całkiem 
inne. Nie my ponosimy odpowiedzial 
ność za tę zmianę, zaszłą w ciągu o- 
statnich tygodni. 

W połowie marca zaskakujecie Pol 
skę szeregiem decyzji polityczno” 
wojskowych o bardzo doniosłym zna- 
czeniu: włączacie do Rzeszy Czechy | 
Morawy, bierzecie „pod opiekę" Sio- 
wację, reanektujecie Klajpedę. Towa 
rzyszące tym decyzjom spacery dywi 
na drogi wam postulat granicy pol- |zji niemieckich zmusiły nas do pow- 
sko - węgierskiej oraz zaproponował | zięcia pewnych środków ochronnych, 
wam ostateczne i wielkoduszne uregu j Nie tylko Polska zresztą wydała w 
lowanie stosunków polsko - niemiece- | tym czasie takie zarządzenia. Wiele 
kich: w zamian za względnie drobne | państw europejskich uznało, że w 
i całkiem naturalne ustępstwa z wa» | tych czasach niespokojnych należy 
szej strony Rzesza gotowa była gwa- | wzmocnić czujność na granicach. 
rantować nienaruszalność granic Pol- W NIESTOSOWNIEJ CHWILI 
ski, JESZCZE MNIEJ STOSOWNA 

Zamiast chwytać w lot tę ofertę, OFERTA 
która się może już nie powtórzyć — W atmosferze zrozumiałego pod- 
odpowiedzieliście nam częściowo mo- | niecenią Berlin ponawia w przyna- 
bilizacją, oraz zgłosiliście gotowość | glającej formie swe żądania w przed 
wzięcia udziału w brytyjsko - ży- |miocie Gdańska, Właśnie w przed- 
dowsko - bolszewickiej polityce o- | dzień postawiono p. Urbszysowi ul- 
krążania Rzeszy, timatum w sprawie Kłajpedy; wła- 

Rzesza wam nigdzie è w niczym |Śnie trzy dni temu ks. Tiso podpisał 
nie zagraża, a wy szykujecie się zaw- |układ o 25-letniej „opiece Rzeszy* 
rzeć z W. Brytanią sojusz, który nie | nad Słowacją.. Zarówno chwila, w 
da się pogodzić z układem polsko- |jakiej nam niemiecką rewindykację 
niemieckim z r. 1934, Zamiast stoso- | przedłożono, a tym bardziej jej za- 
wać w dalszym ciągu politykę praw- | wartość sprawiały, że była ona nie 
dziwej niezależności, wolicie wycią- ' do przyjęcia. Poza tym okoliczność 
gać dla innych kasztany z ognia, Jako | zaofiarowania nam gwarancji granic 
wasale Wielkiej Brytanii poparzycia | nazajutrz po przekreśleniu własnych 
sobie palce. Rzesza nie będzie się bo- | przyrzeczeń sprzed 6 miesięcy — na- 
wiem bezczynnie przyglądać wzrasta | zajutrz po zdeptaniu niepodległości 
jącemu zagrożeniu jej żywotnych in- | narodu czeskiego — nasuwała raczej 
teresów...* negatywne refleksje co do wartości 

Tak ujmują zagadnienia polsko- | oferty. W tej sytuacji zgoda Niemiec 
niemieckie Niemcy I taki jest ich po-| na obsadzenie Rusi Podkarpackiej 
gląd na tę sprawę. Autor zaznacza, | przez wojska węgierskie nie mogła 
że zwalczając ten pogląd, następują- | mieć wielkiego wpływu na zmianę na 
co przedstawiał polski punkt widze- | strojów w Polsce. Było zresztą rzeczą 
nia. jasną, że — choćby tylko ze wzglę- 

Układ polsko - niemiecki z r. 1934 | dów komunikacyjnych — Niemcy nie 
nie jest aktem jednostronnej szlachet | mogły postąpić inaczej jak wyrzucić 
ności. Jest to akt abustronnej mądro- | ks. Wołoszyna i jego „siczowników* 
ści politycznej. S za burtę. 

Za zaprzestanie nlemieckłej akcji NIEMCY NIE DOTRZYMUJĄ 
rewizjonistycznej, skierowanej prze- UKŁADU Z 1234 R. 
ciw całości Rzeczypospolitej zapłaci- | Decydując się na politykę wojsko- 
liśmy cenę sowitą: uznaliśmy zasadę | vej presji i okrążania Polski, Niem- 
równości praw w dziedzinie zbrojeń, | cy zadały poważny cios zarówno du- 

Y*| nie utrudnialiśmy kanclerzowi Hit- | chowi, jak | literze układu z r. 1934. 
ka 650 Muzyka (płyty) 8.00 Audycja! lerowi urzeczywistnienia jedności na | Naruszając równowagę, jaką ten u- 
dla szkół 8.10 — 11.00 Przerwa 1100 rodu niemieckiego, oraz zgodziliśmy | kład w naszych stosunkach ustana- 
„Piosenki Zygmunta Noskowskiego" | się na zorganizowanie ludności nie- | wiał, rząd berliński zmusił nas do jej 
— poranek muzyczny dla szkół pows! mieckiej Gdańska pod sztandarami | odbudowania przez dodatkowe zabez 
szechnych 11.25 Muzyka lekka na te» | narodowego socjalizmu. pieczenie, jakim jest gwarancja bry- 
maty egzotyczne (płyty) 11:57 Sygnał | Zaolzie mogliśmy odzyskać także |tyjska. Będąc wielkim mocarstwem, 
czasu 1203 Audycja południowa! bez synchronizowania naszej akcji z|a nie państewkiem a la suite kogo- 
13.00 — 15.00 Przerwa 1500 „Histos | niemiecką. Mogliśmy je nawet odzy- | kolwiek, nie mogliśmy przyjąć gwa- 
ria o Jasiu, Kasi i o popa Tuzince” , skać przeciw Niemcom, t. zn. za cenę |rancji jednostronnej. Dlatego też na 
ogadanka dla młodzieży 15.15 wzięcia udziału w polityce, którą się j zobowiązanie Wielkiej Brytanii wo- 
„Kobicta uspołeczniona” — dialog w Berlinie nazywa „osaczeniem*. Od- | bec Polski odpowiedzieliśmy analo- 
15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dzien, wdzięczyliście się nam niespodzianką | gicznym zobowiązaniem Polski wo- 
nik popołudniowy 16.05 Wiadomości karpato - ruską, oraz wysunęliście bec Wielkiej Brytanii. 
gospodarcze 16.20 O reformie rolnej po raz plerwszy sprawę Gdańska w | Nie było — czytamy w dalszym 
— odczyt 16.40 Recital organowy, formie daleko odbiegającej od wszel- | ciągu tych ciekawych wywodów — 
al zi hs pziycje aging Doko- 
ka 17.25 „Z kapelą i ze śpiewem” | naliście więc posunięcia, które było 
18.00, Weak A wszystkich ods , próbą niamieckiego oddziaływania na 
cinkach'* — pogadanka 18.10 Muzyka | kształtowanie się stosunków na po- 
operetkowa 18.35 „Opowieść o Mo: łudnio - wschodzie Rzeczypospolitej, 
niuszce" 19.25 „Budujmy silne lotnic, | formułując jednocześnie postulat o- 
twol" 19.45 Koncert rozrywkowy |Sraniczający nasze interesy 1 prawa 
20.00 „Nie było nas — był I-s, niej W Gdańsku, oddający w ręce obce- 
będzie naś — będzie las” 20.15 Kon | 59 państwa kontrolę nad uprawnie- 
s ż niami polskimi, oraz narażający bez- 
cert rozrywkowy 20.35 Audycje infor h 
$ ; ; pleczeństwo Polski w ujściu Wisły. 
macyjne 21.00 Recital skrzypcowy KTO ZAWINIŁ? 
21.40 Lintang" — fragment z powie Uskarżacie się na lutówe manife< 
ści 2200 Koncert kameralny (płyty) A 
22.55 Przegląd prasy 2300 Ostatnie | piacie polskiej modzieży oporyoyi 
wiadomości. 23.05 Koncert muzyki | nej? Oczywiście, doszło wówczas do 


o EN a 
1400 Muzyka popularna (płyty). 5 134 E 
REUMATYCZNE 
UIRTACJYCWE 
ZWALCZA 


siosunki polsko =- niemieckie. Arty= 
kuł ten wywołał duże wrażenie w ko 
łach politycznych. Zawiera on wiele 
ciekawych szczegółów I odsłania nie 
znane dotychczas kulisy rozmów dyp 
łomatycznych. Z tego też względu po 
dajemy poniżej najistotniejsze wy- 
wody red. Smogorzewskiego. 

Na wstępie autor zaznacza, że po 
podpisaniu układu z 1934 tempera- 
tura polsko - niemiecka uległa zmia- 
nie. Chwilarni była ona nawet ciepła 
i serdeczna. 

„Po warszawskiej wizycie min. Rib 
bentropa temperatura naszych SĄ- 
siedzkich stosunków nagle się ochło- 
dziła, spadając znów poniżej zera — 
w strefę niechęci I nieufności. Czyż- 
by nowy okres chylił się do zmierz- 
chu. Mamy nadzieję, że nie, albo- 
wiem nie straciliśmy wiary w roz- 
sądek męża stanu, który do zainicjo- 
wania nowego okresu — przez Pol- 
skę zawsze pożądanego — w Imieniu 
Rzeszy śmiało 1 zdecydowanie się 
przyczynił”, i 

Niemieckie pretensje i zarzuty wo- 
bec Polski — dają się ująć jak na- 
stępuje: 

— „Polityka Trzeciej Rzeszy wo- 


PRZY € ExPIENIĄCH 


wątroby, żołądka, kiszek, 
nerek stosuje się 


Sok Swiętojnńskiego 


Ziela, Magistra 
dwarda vobieca 
Sprzedaż. Apteki, Skład 
Główny Warszawa, 
Miodowa 14. 


=RADIGE 
WARSZAWA I (Raszyn) 


CZWARTEK DN. 27. 4. 1939 R. 
6.50 „Kiedy ranne" 6.35 Gimnasty« 
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MONACHIUM. Przed drugą iz- 
bą Senatu Trybunału Ludowego 
w Monachium toczył się proces 9 
członków t. zw. międzynarodowe 
go socjalistycznego związku wal- 
ki oraz niezależnych socjalisty= 
cznych związków zawodowych. 

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym przygotowania do zdrady 
stanu. W pierwszym dniu zapadł 
wyrok na 6 oskarżonych a w dru- 
gim w stosunku do trzech pozo- 
stałych. : 


15.00 „Pieśni i płosenki miłosne” — 
koncert rozrywkowy (płyty) 15.55 
Ludwik van Beethoven: Sonata forte» 
pianowa. 16.40 Wiadomości sportos 
we 1645 Parę infurmacji 16.50 Kącik 
solistów 17.10 Reportaż 17.25 Życie 
kulturzlne stolicy 17.55 Program na 
jutro 17.40 Muzyka taneczna (plyty) 
1900 — 21.05 Przerwa 21.05 Muzyka 
(płyty) 21.10 Psycholoria w życiu pry 
watnym — odczyt 21.30 Koncert soli 
stów 22.10 Muzyka lekka (płyty) 
25.00 Muzyka taneczna (płyty). 
ka pod gwarancją wy: 
Bez Ahha na loterii. Nie SAdACZKĄ 
znaczków!!! Sac). życie, goron 
osiągniesz nadsyłając zaraz datę uros 
Gada. Adresować: Studio Paldini" 


PARYŻ. 
miarodajnych omawiana jest spra 
wa wielkiej liczby bezrobotnych 
cudzoziemców we Francji, 

„Mażin* wysuwa propozycję, 
aby conajmniej ci cudzoziemcy, 


PEPE ZZ ZEE O E TOET Or 
Wznow.enie prac p rlamentarnych 


Kraków, Skrytka 652 Przerwa w pracach Izb Usta»; W kołach politycznych nie 
DoE  wodawczych dobiega końca. przewiduje się, by miały wpły: 
ko, żeby on sam chciał się ożenić. Dziś odbędą się u marszałków nać jakieś nowe projekty ustaw. 
Sąsiad Pilemachera spojrzał na ' Izb zebrania przewodniczących Izby zajmą się więc jedynie za» 
niego oburzony. |komisyj celem ustalenia progra: łatweniem tych projektów rzą» 
— Jak można?! Co pan gada?! mu prac. Prz puszczalnie dos dowych i poselskich, które zosta 
— Co gadam?! Jak pan będzie piero w przysziym tygodniu FOoŻe ły już odesłane cly poszczegól: 
miał 30-letnią córkę na wydaniu, poczną się posiedzenia komisyj: nych komisyj, Ni» sposób rów: 
to pan będzie gadał tak samo. ne. |nież przewidzieć jak długo po- 
Napoleon Sądek trwała obrady Izb 


| sojusznikiem); 


i 
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i nie ma żadnej sprzeczności między 
sojuszem polsko - francuskim a u=- 
kładem polsko - niemieckim. Nie ma 
i nie będzie żadnej kolizji między so 
juszem polsko - brytyjskim, a ukła- 
dem Rzeczypospolitej z Rzeszą. 
WOLNA RĘKA DLA OBU 
STRON 


Niemcy uznały, źe nie ma „zapos 
ry“ i że jest „wolna ręka” gdy rade- 
klarowały, że w każdej sytuacji sta- 
ną po stronie Włoch (t. zn. nie wy» 
kluczały wojny z Francją, naszym 
postąpiły podobnie, 
gdy zawarły sojusz ze Słowacją, ob- 
sadzając nawet zachodnie kresy sło- 
waąckie przez własne garnizony woj- 
skowe. 

Skoro nie ma „zapór” dla Niemiec 
— nie ma i dla Polski, Skoro jest 
„wolna ręka” dla nich — jest i dla 
ncs. Inaczej być nie może i nie bę- 
dzie. Żadne pogróżki na nas nie dzia 
łają. Naszych murów trąby jerychoń 
skie nie wzruszą, 

Nie znaczy to wcale, abyśmy re» 
zygnowali z polityki dobrego sąsiedy 
twa polsko - niemieckiego, abyśmy 
uważali, iż między Rzeczypospolitą 
a Rzeszą nie ma żadnych spraw, wy* 
magających uregulowania, Owszem, 
są, Powinny być uregulowane bezpo” 
średnio w myśl układu z r. 1934, 

POLSKA PROPONOWAŁA 
ROZWIĄZANIE 

W sprawie gdańskiej — powstałej 
w związku z upadkiem autorytetu Li 
gl Narodów — istnieje dziś między 
Polską a Niemcami sprzeczność po- 
glądów. 

Stroną, która proponuje rozwiątz= 
nie odpowiadające nowym warun» 
kom jest właśnie Polska. Już dawne 
wystąpiliśmy z odpowiednimi sugā- 
stlami w tej tak żywotnej dla nas 
kwestii. Poszliśmy daleko po linii roz 
sądku, wyrażając gotowość ułożenia 
się z Niemcami co do nowego statutu 
Wolnego Miasta Gdańska, Wykazał» 
śmy w najwyższym stopniu naszą do 
brą wolę i pragnienie ugody, ale 
wszelką jednostronną decyzję naru- 
szającą nasze interesy stanowczo u- 
chylamy. 

Jest naszym szczerym pragnieniem, 
aby układ z r. 1934 stanowił nadal 
podstawę stosunków polsko niemiege 
kich, aby przynosił korzyści obu par= 
tnerom. Nie chcemy utrwalać obeg= 
nych nastrojów, istniejących między 
Polską a Niemcami. Pamiętamy slo- 
wa kanclerza Hitlera, który również 
wzbraniał się przed nadawaniem ta- 
kim nastrojom „charakteru dziedzicz 
nego obciążenia”. Nigdy jednak nie 
uznamy, że nasz własny „obszar ży- 
ciowy* ma być uzupełnieniem „ob= 
szaru życiowego” Niemiec. Nigdy się 
nie zgodzimy na to, by dobre sąsiedz 
two z Niemcami okupywać jedno- 
stronnymi ustępstwami, politycznym 
odosobnieniem i rezygnacją z praw» 
dziwej niezależności — kończy swa 
ciekawe uwagi „Gazeta Polska”. 


E N waka! um nh AZ a E BER ZAC OKA ZOP a S i A 


= 
r? 


Surowe w'roki w Monachiim 


przetiwko niezależnym socjali:stom 


Jeden z oskarżonych został 
skazany na 8 lat, jeden na 6, 
dwóch na 5, dwóch na 3 lata 


ciężkiego więzienia, jeden na 2 la- 
ta, a jeden na 9 miesięcy więzie- 
nia. Wreszcie jeden oskarżony so- 
stał uwolniony od winy i kary: 


„Voelkischer Beobacher" pisze, 
że proces ten kończy szereg wystę 
pień przeciwko członkom tajnej 
organizacji międzynarodowego Bo 
cjalistycznego związku walki. 


ca t% 
„Paryż — arka Noego 
Co będzie z bezrobotnymi cudzoziemcami we Frarch 
W paryskich kołach; którzy nie są uchodźcami polity- 


cznymi i którzy nie mogą znaleźć 
pracy we Francji, zostali odęsła- 
ni do swych krajów ojczystych. 
Największa liczba bezrobotnych 
cudzoziemców przypada na Pa- 
ryż. ą 

Stolica Franc — pisze „Ma- 
tin“ — jest jakgdyby arką Noego. 


Wśród bezrobotnych cudzoziem = 
ców zamieszkałych w Paryżu, 
znajdują się zarówno Persowie 


jak Peruwiańczycy. Spośród prze- 
szło 15.000 bezrobotnych cudzo- 
ziemców w Paryżu jest 5.409 Wto- 
chów, 2.179 emigrantów rosyj- 
skich, 1.898 Polaków, 1.648 Hsr- 
panów, 1034 Belgów, 896 Ormian, 
405 Szwajcarów i 105 Węgrów , 
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Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa 
7 dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żo- 

. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
ss ec w życie szatański plan rozłączenia małżonków. 

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, dono- 
sząc jej, że mąż ja zdradza i będzie z kochanka na balu 
maskowym w Reducie. Również i Roman J arocki otrzy- 
mał list anonimowy, w którym donoszono mu, że żona 
ma kochanka i będzie z nim na balu w Reducie. 

Zrozpaczona Helenę uprowadza naeta przez Bron- 

szajka handlarzy żywym towarem. Zmusza ją do na- 
: sania do męża listu, że ucieka z kochankiem za granicę, 
a następnie wywozi do Argentyny i sprzedaje do domu 
publicznego. Helenie z.wielkim trudem udaje się zbiec 
z tej jaskini rozpusty i po wielu przygodach dostaje sie 
na pokład statku idącego do Polski. 

A tymczasem Bronka usidliła Jarockiego, który był 
przekonany, że żona go rzeczywiście porzuciła i zamie- 
szkała u niego. Zaraz banda przestępców, która z nią 
„współpracowała“ zaczęła ją szantażować. Bronka chcąc 
aja pieniądze, postanowiła symulować napad rabun- 


wysłała pod jakimś pozorem służącą z mieszkania 
i wpuściła do mieszkania dwóch członków bandy, którzy 


okradli kasę. Gdy służąca wróciła i A że drzwi 


kuchenne nie są zamknięte, bardzo si RAS przeraziła i 
pocia po dozorcę, wraz z którym udała się do miesz- 


PIOTOSIOJE(OJOJC 


teczauazica TAJEMNICA 
BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspóiczesnego życia wielkomiejskiego 
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Zaraz zjawiła się policja, a prawie wraz z nią 
przybył Jarocki. Wpadł do mieszkania na w pół przy- 
tomny i z miejsca dopadł do Bronki, która jeszcze 
ciągle była „zemdlona', 

Jarocki sam przeciął krępujące ją więzy, wycią- 
gnął jej chustkę z ust i kazał wezwać lekarza. 

Na razie sam zaczął ją cucić. Bronka powoli 
„wracała“ do przytomności... Otworzyła oczy i z miej» 
sca doskonale zaczęła grać swoją rolę... 

Z początku wodziła dokoła wzrokien:, jak gdyby 
chciała sobie uświadomić, gdzie się znajcuvie, a na- 
stępnie zapytała osłabionym głosem: 

— Co się stało?.. Gdzie jestem?., 

— Kochanie, powiedz właśnie ty, co s‘; 
zapytał ją Jarocki. 


— Ach, co się stało... 


Eog 


OOOPOOODOOOSE SJEJŻJG iejeleleię, 


talo? — 


bandyci!.. Daj mi moe wody... Tak 


— Ola p byli wl) 
otwarta na roścież... 

Służąca Jarockich ujrzawszy, że drzwi kasy są 
otwarte, załamała ręce i zawołała: 

— Ale gdzie jest pani? Gdzie jest pani? Musieli 
ją zabić! Wezwijmy policję... Pani musi być w służ- 
bowym pokoju. 

W tej chwili znów zadzwonił telefon. Służąca uję- 
ła za słuchawkę i zapytała drżącym głosem: 

— Hallo?.. Kto mówi?.. Niech pan dyrektor nie 
krzyczy... Niech pan dyrektor mnie wpierw wysłu- 
cha... Nie... nie... nie byłam w domu... Niech pan dy- 
rektor natychmiast przyjeżdża... Co się stało?.. Napad 
rabunkowy... Tak, tak... Rozpruto kasę... Tak, tak... 

Pani? Gdzie pani?.. Nie wiem... Jest tu również do- 
zorca... Nie, policji jeszcze nie ma... Pani jeszcze nie. 
znaleźliśmy.. Pokój służbowy jest zamknięty na 
klucz... Sądzę, że... Czy żyje?.. Nie wiem... Nie, nie, 
nie widzę żadnych plam... Tak, pani mnie wysłała... 
Dobrze... 

Tymczasem dozorca przystąpił do wyważenia ło- 
mem drzwi do pokoju służbowego. 


Kasa jest 


komisarz policji. 

— Proszę, słucham panią — rzekł komisarz, któ 
ry wyjął notes, aby. notować jej zeznania i który po= 
lecił nikogo nie wpuszczać do gabinetu, ażeby nie za- 
trzeć śladów. 

— Romku... daj mi jeszcze trochę wody... Nie, 
może dasz mi coś mocniejszego... Coś takiego, co by 
„mnie pokrzepiło... Jestem tak osłabiona... 

` Jarocki: podał jej szklaneczkę koniaku, Wypiw- 
szy pół szklanki, Bronka zaczęła opowiadać: 


— Było to przed jedenastą... Przypomniałam so- 
bie, że mam przesłać krawcowej kwiat, do sukni... 
 Wysłałam więc służącą... Ja zaś położyłam się na ka- 
napie i czytałam gazetę... Nagle dzwonek u drzwi... 
Podeszłam i zapytałam: „Kto tam?'". „Inkasent elek- 
trowni* — padła odpowiedź. Otworzyłam więc 


— Zdaje mi się, że słyszę jęki — rzekła służą- 
ca z sąsiedniego mieszkania. . 

— Nie, to drzwi tak jęczą... 
ca. — No, dziewuchy, popchnijcie drzwi. 
cie... O tak, mocniej... 

W końcu drzwi puściły i oczom dozorcy oraz słu- 


oPodmediszy do drzwi, dozorca zatrzymał się na 
chwilę, jak gdyby również bał się przekroczyć próg 
mieszkania. Zapytał służącej z sąsiedniego mieszka- 
nia, czy w międzyczasie nikt nie wychodził od Jaróc- 
kich. 


— wyjaśnił dozor= 
„ — Pomóż- 


drzwi... i w tej samej chwili wtargnęli do mieszkania 
dwaj osobnicy... Jeden z nich porwał mnie za szyję. 
i zaczął dusić. A gdy chciałam otworzyć usta, aby 
wszcząć alarm, poczułam szmatę w ustach. Nie mo- 
głam oddychać... Mimo to zaczęłam szamołtać się 
z rabusiami i stawiałam zacięty. opón.. Ale napastni- 


— Nikt, — padła odpowiedź. 

— Panno Zoziu, — rzekł — niech pani zejdzie 
na dół i poprosi żony o żelazny łom. Ostrożność nigdy 
nie zawadzi... 

Dopiero gdy Zosia przyniosła łom, dozorca wszedł 
do mieszkania. W ślad za nim poszły obie służące. Do- 
zorca szedł wolnym krokiem, pilnie nasłuchując. Te- 
lefon już nie dzwonił. 

— Co to znowu? — 
służbowy zamknięty? 

Nacisnęła klamkę, i zawołała: 

— Co? Zamknięty na klucz? Jezu lny, może 
pani popełniła... popełniła samobójstwo?.. Może dla- 
tego wysłała mnie z mieszkania?.. 

— Zaraz, zaraz... — rzekł dozorca, wchodząc do 
jadalni. — Zaraz dowiemy się o wszystkim... 

Wolnym krokiem szli przez pokoje, pilnie na- 
słuchując. Gdy dozorca zbliżył się do gabinetu, zaj- 
rzał przez otwarte drzwi do pokoju. W tej chwili za- 
trzymał się na miejscu, jak wryty i zawołał: 


dziwiła się Zosia. — Pokój 


ZYGMUNT CZARSKI 


[Z 


e— Co? Uciekła ?... 

— Uwolnih ją jacyś... 

=- Co? Co ty wygadujesz? Mówże wreszcie wyraź- 
Aie, ośle, baraniel.., — wrzasnął Julicz, nagle rozwście- 
czony, trzęsąc z całej siły Wydrą. 

— Chwileczkę; chwileczkę, panie kochany, boli... 
Tzy pan nie widzi, że Jestem straszliwie zbity i sko- 
pany ?... 

— Gdzie? Nic nie S 

— Po łbie dostałem przede wszystkim, bom się wy- 
, walił, jak długi.. Nogi i ręce miałem, związane, wie 

mnie bolą okrutnie... 

— Któż cię związał u diabła? 

_ — O, właśnie... właśnie diabeł... 

— E, widzę, ześ już zupełnie pomylony... Powiedz- 
£e wreszcie uczciwie, co się stało? 

— Proszę tylko o parę chwil cierpliwości, opo- 
wiem zaraz wszystko po kolei. Ale chodźmy najpierw 
do samochodu. Gdy usiądę, bo jestem strasznie skopa- 
ny i gdy się poczuję bezpieczny, bo jestem niezmiernie 
wód mię, opowiem panu tę całą zgoła niebywałą hi- 
storię... 

Obaj udali się do samochodu, przy czym Julicz 
musiał podtrzymywać słabnącego Wydrę. 

= Czy uważasz, że nie ma żadnego sposobu, byś- 
my jeszcze jakoś przychwycili ptaszka, który nam tak 
haniebnie wyfrunął z klatki? — zapytał nagle Julicz — 
Nie sposób go już dosięgnąć? 

— Chyba, że ją sobie przystrzelimy s rewolweru. 
Inaczej obawiałbym się ryzykować — odrzekł Wydra. 
s, *— Napadli na ciebie? 


— Tak, ten diabeł, o którym juź mówiłem. Szedłem. i hrabiego Kolnossy z Wiochną. Prędziutko umieszczono 


już żywiąc pewne podejrzenia, gdy nagle... 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach wydarzeniach 
EEE ED "ASRR EC ŻA PORE 


mi ciężko... 
Podano jej wodę i Bronka dia, opróżniała za- 
wartość szklanki. 
— Czy mogę pani zadać kilka pytań? — zapytał 
— Pytania?., Ach, tak... 


żących ukażał się następujący widok: 

Na podłodze leżała związana pani domu, w.roz- 
wartych ustach tkwiła chustka, a.oczy miała przym- 
knięte. Włosy jej były rozwichrzone, a szlafrok w 


cy rzucili mnie na podłogę i związali sznurami, które, 


jedną próbę, aby wezwać. pomocy, ale bezskutecznie... 
Szmata tkwiła mi głęboko w ustach... Co się później 


i 


| 
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wielu miejscach był podarty. działo ze mn 
ą, nie wiem... Miałam wrażenie, że umie= 
— Panienko Przenajświętsza! — jęknęły obie | „am Ach Boże... Romku, daj mi jeszcze trochę ko- 
służące. — Czy jeszcze żyje? s" niaku 


— Żyje — rzekł z miną znawcy dozorca. — Gdy< 
by A zamierzali ją zabić, to by jej nie związali... 
Ale należy zawiadomić o wszystkim policję. Nie chcę 
niczego się dotykać... 

— Należy ją ocucić — zawołała służąca Jaroc- 
kich. 


— Czy inoŻć. pani nam powiedzieć, jak wygląc. 
dali ci dwaj rabusie? — zapytał komisarz. — Czy: 
poznałaby ich pani, gdyby ujrzała ich fotografie? 

— Trudno mi na to odpowiedzieć, panie komis 
sarzu. Może poznałabym ich... Byłam przecież cał 
kowicie wytrącona z równowagi... 

,  — Czy podejrzewa pani kogoś o dokonanie napa- 
du? Czasem zdarza się, 
Sprawa ta bowiem jest nieco podejrzana. Skąd mia- 


m [E= wrzynały: mi się*w ciało... Uczyniłam jeszcze 


— Nie wolno niczego ruszać do przyjścia policji. 
— Później władze będą miały do nas pretensję. 

— Ale pani przecież leży zemdloma. 

— Nie wolno, czy pani nie rozumie? 

— Ach Boże! — załamała ręce dziewczyna. 

Dozorca podszedł do telefonu, zatelefonował do. kaniu?.. 
najbliższego komisariatu i doniósł o napadzie. | 


Dalszy ciąg jutro. - 


_rownicy i- ruszono naprzód pełnym gazem. Przyśpie- 
szał coraz bardziej. 

— Jesteśmy ścigani! — zawołał nagle Józek. 

Usłyszał bowiem za sobą wielce znamienny łoskoł 
samochodu, 

— Nic się nie bój, sej ich po drodze — odparł 
hrabia. 

— Jeżeli zdołamy! 

— Spodziewam się, że tak. Mamy sporo benzyny. 


Wtem Wydra urwał i stanął, jak wryty. Osłupiał 
pod wielkim wrażeniem. Rzekł; 

— Niech pan patrzy!-Jakiś samochód nadjeżdża. 
Staje przed nami.. 

Julies, także ogromnie zdumiony, spojrzał w tym 
kierunku, natężając wzrok z całej siły. Jakiś duży sa- 
mochód, jaskrawo oświetlony, zatrzymał się niedaleko 
j 9d jego własnego wozu. 

Wtem uwagę jego przyciągnęło jeszcze coś inne- 
go. Ujrzał w pobliżu szosy coś wielce zastanawiającego, 

Jakieś dwa cienie wyłoniły się bowiem nagle jak 
by spod ziemi. Wnet pomknęły pośpiesznie w kierun- 
ku samochodu. 

— Czy mnie wzrok nie myli? — zapytał  Julicz 
oszołomiony. — Czy to nie jakiś mężczyzna z kobietą? 

— Tak, tak, to oni! — zawołał Wydra — To ona... 
ona na pewno. 

— Więc szybko do samochodu, bracie! Jeżeli nawet 
nie uda nam się odebrać natychmiast naszej pięknej 
ptaszynki, będziemy wiedzieli przynajmniej gdzie będzie 
jej klatka. Reszta już do mnie należy. 

I nie troszcząc się dłużej o to, czy Wydra zdoła 
za nim podążyć, Julicz pobiegł pędem do swego samo- 
chodu, zapalił w nim światła i skoczył do kierownicy. 
Wydra zdołał szalonym wysiłkiem dopędzić go i skoczył 
na ławeczkę obok niego, 

Okazało się, że w zajeździe był właśnie jakiś sa- 
mochód, którego szofer zgodził się za namową Gumia- 
ka i za niezłą opłatą dowieźć ich do Warszawy. Gumiak 
kazał mu szybko. zajechać na miejsce, gdzie zostawił 


dzy dwoma samochodami. Mijano w dzikim pędzie pod- 
miejskie miejscowości i wnet juź oba samochody były 
w granicach wielkiej Warszawy. 

—Trzeba koniecznie jakoś zmylić ślad tym łotrom 
— syknął hrabia Kolnossy, co raz bardziej rozgniewa- 
ny — Nie możemy przecież tak pędzić całą noc. 

— Masz słuszność. Tym bardziej, że i tak nie je- 
dziemy już teraz w kierunku posiadłości twego ojca. 


wyższy czas, by mogła spocząć w wygodnym łóżeczku. 

— Cóż więc począć? — zapytał Franciszek. 

— Czekajmy na odpowiednią sposobność, by jakoś 
tak skręcić, aby ich zgubić. 

— I przy tej sposobności kark skręcić? 

— Dajże spokój, też masz pomysły... — krzyknął 
"Gumiak — Czekaj, zaraz ci powiem, co zrobimy. 

Szybko otworzył małą walizeczkę, którą uprzednio 
zostawił w zajeździe i wyjął z niej swe ubranie, które 
przed tym zdjął, chcąc nastraszyć Wydrę. Prędko zdjął 
płaszcz, włożył ubranie na trykot „diabelski“, potem 
włożył płaszcz z powrotem. Wreszcie wytarł sobie sta- 
rannie twarz, którą przed tym sobie umazał sadzą też 
dla nastraszenia Wydry. 

— Za chwilę — rzekł pseudo - hrabiemu — zwol- 
nisz nieco pęd. Powiem ci kiedy. 

= Po cò? 

— Przekonasz się. Jeżeli cię opuszczę, nie niepokój 
się. Spotkamy się jutro, gdzie zwykle. 

— Co zamierzasz robić? 

— Nic się nie bój! Powtarzam ci, Franciszku, na- 
biję frajerów w butelkę, jak tylko ja to potrafię. 

Dalszy ciąg jutry y 


-e „a c, 


Wiochnę w samochodzie, hrabia Kolnossy siadł przy kie- 


że ktoś nasyła bandytów. | 
nowicie wiedzieli, że pani pozostaje sama w miesz-- | 


r 


Poza tym nasza piękna podróżniczka jest chora. Naj- 


| 


Od owej chwili rozpoczął się szalony wyścig mię. | 
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KRONIKA HISTORYCZNA 


1655. Zmarł ks. Szymon  Starowski,| 


Ciepłe deszcze w kwiecień 
Rokują pogodną jesień. 


Skład 
FUNDUS 
OBRONY NARODOWEJ. 


ajcie ofiary na 
z 


| fyi 


jeżeń są należycie pielęgnowane. Nal- 
właściwszą drogą do osiągnięcia zdrowych 
i pięknych zębów [est stosowanie pasty 
Odol. A więc do codziennego pielęgno- 
wania zębów tylko pasta Odol 


ZR 


„e. 


O" 


i 
as 


© 
Syst: 


Z 


Co robili w wieku Hitlera ci, którzy 


zmieniali mape Europy i Św 


oraz przyczynili się do dostarczenia ludzkości wielkich 


„Kanclerz Hitler jak wiadomo skoñs 
czył 50 lat. 

Pięćdziesiątka, pełna dojrzałość czło 
wieka bardzo często rozwija w nim pos 
godę ducha, pełne poczucie odpowie» 
dzialności za swoje czyny i pewną 
obiektywną ocenę swoi 
Jeśli kanclerz rzuci okiem wstecz, bę” 
dzie mógł ustalić, jaką przebył wspae. 
niałą drogę, od malarza pokojowego, 
często będącego bez pracy, do absos 
lutnego władcy wielkiego mocarstwa, 
którego granice znacznie rozszerzył. 
Lecz wiele. cierpień i zamachów na 
wolność ludzką znaczyło tę drogę! 

Co robili w jego wieku ludzie, któr 
rzy podobnie jak on zmienili zasadni 
czo mapę Europy lub świata? Jak los 
ukarał ich lub wynagrodził za ich 
śmiałość? Co osiągnęli również w 
wieku wielcy uczeni i artyści, 

CI, KTÓRZY BYLI JESZCZE 
NIEZNANI. 


KRZYSZTOF KLOUMB licząc 50 lat, 
p ł e gda ię PA 
akie współcześni wykazyw. a mo 
źliwości nawigacyjnych. Od 6 lat błas 
ga królowę lzabellę o środki (3 stat, 
ki), które by mu pozwoliły odkryć no 
WA oe do Indii. 

ie mógł jej jeszcze przekonać ji do 
piero po dwóch latach, w r. 1494, 
mógł wyruszyć i odkrył Amerykę, 
przypuszczając, że dotarł do najbar! 
dziej wysuniętej na wschód części 
Azji... Zmarł w roku 1506, nie zaznaw 
szy prawdziwej sławy. 

OCH mając 50 lat w roku 1901 był 
nieznanym podpułko iem, W ros 
ku 1914 liczył 63 lata, a jego nazwie 
sko stało się sławne na cały świat do 
piero gdy liczył 68 lat... 

PASTEUR licząc 50 lat, był profeso» 
rem nauk przyrodniczych, członkiem 
Akademi Nauk. 

Jeszcze nie opublikował swoich ods 
kryć o węglu i chołerze wśród kur. 
Jeszcze nie wynalazł surowicy przecie 
wko wściekliźnie. 

NOVILLE CHAMBERLAIN mając 
50 lat był od roku posłem w Izbie 
Gmin. Wszedł do polityki „przez bog 
czne drzwi” — przez higienę i urbas 
nizm Ojciec jego wysłał go do Bas; 
hamas, gdzie zawiadywał jego ziemia 
mi. Spędził tam 7 lat, a następnie kie» 
towal fabryką w Birmingham. 

Nie był jeszcze ministrem. Po raz 
pierwszy został nim, gdy liczył 53 
ta. We wrześniu 1938 roku miał 69 
at. 


CI, KTÓRZY BYLI W POŁOWIE 
DROGI 


CEZAR, gdy miał 50 lat, był władcą 
Galii. Lecz popularność tego rzymskie 
go generała, który później został 
pierwszym na świecie, była tak wiele | 
ka, że senat obawiał się odebrać mu! 
dowództwo. Kolejno adwokat, trybun 
kwestor, edyl, gubernator w Hiszpanii 
utworzył wraz z Krasusem Pompejne 
izem triumwirat (w 58*ym roku przed 
ur. Chr.) i zdobył władzę w Galii, 

Nie pozostawił jeszcze. ultimatum 
senatowi. nie przekroczył Rubikonu, 
granicy swojej prowincji i nie pomas 
szerował na Rzym. Nie zdetronizował 
jeszcze Pompejusza — nie ukorono» 
wał Kleopatry, nie podbił Egiptu, 
łzji, Hiszpanii, nie miał absolutnej 
władzy, którą zdobył w 45sym roku 
Lary ur. Chr, W roku 44stym został ' 
zu tury. 

MAHOMET mając 50 lat, pracował 
gorliwie nad zrealizowaniem swojego 


nij i 1, z” 


religie, które HERT dów, Nics 
gdyś poginge wielbłądów, pojął za 
,żonę bogatą wdowę z Mekki i potas 


Ie 
wynalazxów 
projektu: zjednoczenia w jeden kult! 


jemnie werbuje zwolenników jeszcze 
zez 3 lata. Arabia zaczęła już 


swej 


posunięć. | lgnąć do niego, lecz... 


Nie zdobył R razy 
nie: obalił bo; 
Egiptu, Grecji; Persji- / ; 
DISRAELI mając 50 lat, był posłem 
z ramienia partii terrorystów, przewó 
dcą tej partii oraz kanclerzem pieczę» 
ci. Pomimo że był uważany za jedne» 
go z najwybitniejszych "mężów, stanu, 
jakiego kiedykolwiek miała Anglia. 


potegi — 
kew Malki, nle zdobi | 


i dzieł sztuki 


zdobywa piej Papłeż Aleksander | cami w dalszym ciągu siał zniszczenie 
o 


Il przysłał mu 
siebie sztandar. 
Jeszcze nie 


gosławiony przez 
wyruszył na Paryż. 


Śmiertelna rana, jaką otrzymał w roku 


1087, A AC mu w tym. 

FRYDERYK WIELKI, mając 50 lat 
założył podwaliny pod nowe pań» 
stwo pruskie. Wygrał bitwę pod Mole 
wifż, mając 29 lat, zajął Śląsk, pobił 
Francuzów pod Rosbach. 

Jeszcze nie zagarnął definitywnie 
Śląska, który powiększył o jedną trze 
cią terytorium Prus, brał udział w roz 


biorze. Polski i otrzymał za swe pos 


wodzenia wojskowe, które okryły sła» 


Nie był jeszcze premierem, nie zas| wą armię pruską, całe Pomorze poza 
proponował jeszcze królowej Wiktorii A i Gdańskiem. Umarł, mając 


aby przyjęła tytuł cesarzowej Indii, 
nie dał Anglii Cypru, nie wysłał ekse 


RI angielskich do Afryki środko | już 
we 


NM licząc 50 lat, na» 
pawał się swym wielkim zwycię: 
stwem, jakie odniósł nad Anglikami 
pod Yorktown. Największy mąż Stas 
nów e yny żyzna Rag 
karierę, jako inżynier budowlany. W 
287ym roku był ownikiem, a w 
49sym został mianowany ' głównodos 
wodzącym armią powstańczą, walczą” 
cą przeciwko Anglikom. 

ic jeszcze nie zapowiadało, że jego 
marzenie się ziści, że jw zp ogłosi 
niepodległość Stanów Zjednoczonych ' 


Nie był jeszcze prezydentem Stanów | kawalerii, 


Zjednoczonych. 


MUSSOLINI był dezerterem, bere 
salierem, profesorem, marksistą, więź» 
niem, kierownikiem gazety, przywód 
cą partii, ranny na froncie, '. twór 
fascio, i pa Zorganizował marsz 
a Rzym. Był premierem mając lat 


Nie widział jeszcze Hitlera, ki 
go gwiazda zaczęła dopiero wsch 
dzić. Pewnego dnia posłał mu wagon 
z amunicją. Ale pucz w Monachium 
się nie udał. Duce nic jeszcze nie ne 
czynił dla zbliżenia się do Niemim 
Obu mężów stanu dzieliła Austria. 
Oś na razie zatrzymała się na Wie; 
dniu. Mussolini może myślał o podpi 
ciu Abisynii, ale z pewnością nie o 
rasiźmie. 

CI, KTÓRZY BYLI U SZCZYTU 


POWODZENIA. 


KAROL WIELKI malje 50 lat, byl| ją bez przerwy. Szczególnie licz cownicy Kom. Rządu — 83 tys. żo. 
nie przybywają do biur Pożycze| 

przynoszący  dowl. pl. Trzech Krzyży 9 — po 
kosztowności prosząc o ich przy | za 
jęcie na pomnożenie naszej po»| 11.270 zł, 


u szczytu powodzenia. Król Franków 
stał się w roku 771, gdy miał 39 lat, 
władcą Europy. Odbył on 52 kampa» | 
nie. Podbił Bawarię, Saksonię i Aras 
bów. Armia księży towarzyszyła jego 
wojskom. Chciał zjednoczyć wszyste 
kie narody Europy przeciwko „barba 
rzyńcom* Saracenom i Saksonom. 
Nie zrealizował jeszcze wszystkich 
swoich marzeń. Wyruszy jeszcze na 
Ś3stą wojnę, którą tym razem będzie 
prowadził ze Słowakami z nad Bałty 
u. Nie był jeszcze koronowany. przez 
papieża na króla Zachodu (nastąpiło 
to dopiero w 800 roku) i nie opracoż 
wał jeszcze projektu odbudowy cesar 
stwa rzymskiego, którego, miał być 
władcą. | 
WILHELM ZDOBYWCA, mając 
50 lat, walczy z królem  frahcuskim 
Filipem I o Normandię. Syn naturale 
ny Roberta Normandzkiego i młodej | 
dziewczyny z Falaise po podbiciu | 
swych wasali, stał sie królem angels | 
skim. W roku 1066 dzięki swoim 400 
okrętom, 1000 statków i 6.000 ludzi 


ata, 

EDISON, mając 50 lat, od dawna 
zachwycił świat swoimi wspaniał 

mi wynalazkami (mikrofon, fonograf, 
żarówka i td) Gdy, liczył 44 lata 
sprzedał w ciągu jednego roku 104 
patency swoich wynalazków. A przy 
tym... 
Był dawniej sprzedawcą gazet, pus 
cybutem, konduktorem - kolejowym, 


t afem. 
GI, I KTÓRZY BYLI U ZMIERZCHU 


SWOJEJ KARIERY 

(ATYLLA król Hunmów „Bicz Bos 
ży” osiadły na północy od Dunaju 
w Panonii, mając 50 lat, przedsię: 
wziął błyskawiczne „raidy” swojej 
W roku 451. przekroczy 
Ren, maszerował na Galię, zagrażał 
Paryżowi i trzymał w szachu Orle» 


an. Mimo porażki jakiej doznał pod. | 


czas walki z Rzymianami i barbarzyń 


"| ARTRETYZM 


Jeszcze nie zniszczył doliny rzeki 
Padwy. po: 

W rok później zmarł w Panonnii w 
swoim drewnianym pałacu na skutek 
dzikiej orgii. 

NAPOLEON, mając 50 lat, znajdos 
wał się na wyspie . Świętej Heleny. 
Miał zaledwie 46 lat, gdy został poko 
nany pod Waterloo. W ciągu tych 4 
lat zestarzał się o 20. Trudno było w 
nim wówczas poznać tego, który may 
jąc 26 lat był już generałem i zmusił 
Anglików do _. opuszczenia Tulonu, 
który mając'28 lat prżyłączył do 


Francji Belgię i lewy brzeg Renu, któ | 


, podbił Egipt i pobił 20.000 Turków 
ak u swojego boku tylko 2.000 
żołnierzy. Gdy liczył 31 lat, stworzył 
Bank Francuski. f 

Mając lat 36 był u szczytu powo» 
dzenia, był cesarzem Francji i króż 
lem Włoch. Gdy miał 37 lat, wygrał 
bitwę pod Austrelitz, a mając 38 — 
pod Jenną. Wówczas zajął Berlin, 
pozbawił monarchię pruską połowy 
jej prowincji i stworzył królestwo 
westfalskie. M DZ 


PO DWÓCH LATACH STAŁ SIĘ 
LEGENDĄ. * ; 


LENIN w roku 1920, gdy miał 50 
lat, doszedł do wniosku, że należy zła 
godzić zastosowanie systemu moskiew 
skiego, który pragnął ofiarować Rosji 
Syn drobnych "kupców, brat jednego 
z zamachowców, który został skazany 
za zamach na cara na krę śmierci, sam 
przybywał trzy lata na Sybirze. 


Pó prowadzeniu propagandy anty» | 


carskiej w Genewie, Finlandii i Fary» 


iata 


żu, wrócił za zgodą Niemców w foku 
1917 do Rosji, obalił zbyt skrogaego 
w.żądaniach Kereńskiego i wprowas 
dził ustrój bolszewicki  (nacjonalis 
zacja ziemi i środków produkcji). 
Nie zrealizował swojego marzenia 
wywołania ewolucji światowej.. Zniał 
mając 54 lata. 4 A 
PIOTR WIELKI zmusił szlachtę-r04 
syjską do ścięcia bród. Gdw. miał 10 
lat, został carem, a gdy miał 22 wyp 
wiedział wojnę: Turkom po nauczen 
się.od Holendrów produkowania stat 
ków. Założył już Petersburg, pobił 
króla szwedzkiego, Karola XII pod 
Połtawą, zajął Estonię, Karelię, Eim 
landię, 
Nie miał jeszcze Baku, ani nle sko 
ARON Kamczatki. Zmarł mając 53 
ata. : 
CI, KTÓRZY JUŻ UMARLI 
ALEKSANDER MACEDONSKI 
zmał w wieku 33 lat. Gdy miał 16 lal 
władał Macedonią. Mając 20 lat, zar 
stadł na tronie, zdobył Trację, Ily 
rię, całą Grecję, mając 22'lata, podbił 
Azję Mniejszą, Sydon, Tyr, Judeę, 
Egipt i Libię. Po zdobydiu władzy 
nad Persją i Scytami wyruszył na pod 
| Bój Indi. I właśnie w owym okresie 
ppe, Było tó w roku 323 przed nar. 
r. ; 
RAFAEL zmarł w witku 37" lat. 
Jeden z największych malarzy wraz z 
Leonardem da Vinci i Michałem Anto 
łem był faworytem na dworze Juliaa 
na II i Leona X, Współpracował przy 
dekoracji: Watykanu. r Y 
MOZART zmarł w wieku :36 lat. 
Zmakomity: ten muzyk nie mając-jesza 
cze 8 lat, grał już na organach. Gdy 
liczył 14 lat, dyrygował orkiestrą w 
Salzburgu, gdy miał 51 lat był nade 


wornym kompozytorem ! cesarza;: a 
„Wesele. Figara" skomponował; mając 
30 lat. | z 
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"powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych 


Nos Śtosojda HOi CHOLEKINAZA u. nremoszwskieco 


Wszyscy składają ofiary 


na dozbrojenie Polski w powietrzu 


Dary i złoszenia na Pożyczkę 
Lotniczą oraz F. O. N. napływa: 


ki ofiarodawcy, 


tęgi w powietrzu. 

Ostatnio złożono na dozbroje 
nie Armii przeszło 290 sztuk 
kosztowności Z ważniejszych 
ofiar i zgłoszeń wymienić nalez 
ży: Polską Wytwórnia Chemicze 
na Stanisława Borkiewicza na F 
O. N. — 5 tys. zł; Ska „Siles 
min” na P. O. P. — 46.240 zł., 
kapral armii francuskiej z Nicei 
Stefan Zakrzewski — dwie złote 
obrączki, dozorcy domowi z 
Warszawy — 802 zł, przedsta» 


DINOL — DONT 


wiciele T-wa ' Pomocy * Społecz: 
nej „ITopos” — 50 tys. zł, pra: 
zł, prcowanicy tow. techn. bus 
subkrypcją Pożyczki dar 
Fade Gołąbek 700 
zł, Stow, Miłośników Michalina 
— 3080 zł, Norbert Sawicki 
500 zł, Antoni Michalski — 1000 
zł, Pelagia Borkowicz — 500 zł, 
Reklama Pocztowa — 10.500 
zł, Samorz. Uczniów gimn św. 
Zofii — 500 zł, Oddział L. M. 
i K. przy Warszawskim Kole 
Zrzeszenia Sędziów i Prokurato 
rów: — 1.000 zł, Józef Tome 
czek. — 500 zł. itd. 
Ofiar i subskrypcji kilku, kil- 
kunastu i kilkudziesięcio a nas 


ZĘBÓW 


-— 


— 


„rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


| wet kilkuset złotowych wyliczyć 
tu nie sposób. Jest ich zbyt dús 


Podkreślenia godnym jest sta 
|nowisko warszawskich: dozor 
ców domowych i pracownic dos 
mowych. Oto w jednym tylko 
domu przy ul, Al. Ujazdowskie 
37 zebrali oni między-sobą kwo 
tę 66 zł, rywalizując szlachete 
‘nie z sąsiednim domem nr. 39. 

„Kiedy całe społeczeństwo. po 
cząwszy od najbiedniejszych do 
Inajbogatszych składa „ofiary 
(na, dozbrojenie Armii, to i my, 
|dozorcy i rwacownice domowe 
| musimy okazać swoje zaufanie 
do Armii. My też kochamy żełe 
nierza, bo on strzeże naszych 

nic, r" 

Proponujemy więc zbiórkę na 
(terenie całej Warszawy. Zbióre 
ka taka, ich zdaniem, przynieść 
[winna na terenie samej tylka 
stolicy około 200 tys. zł'» 
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Kucharska też miała swoją „miłość” 


Posylała umiłowanemu ziote dolary, upominki i drewniane jaja 


podniecona nerwowo. 

Następny ze świadków refes 
rent 28 ` Urzędu. Skarbowego 
Celiński zeznaje, że słyszał od 
któregoś z egzekutorów, iż kie 
dy Kucharska usiłowała otruć 
się gdy przeprowadzano egze» 
kucję za zaległe podatki į mias 
no wywieźć meble Kucharskich. 
ność weszła na salę, zajmujący Obecnie spadek  Gierszews» 
bliższe miejsca mogli zaobsere |kiego został oszacowany na 
wować, że Kucharska jest silnie 350.000 złotych. 


Urząd Skarbowy zeznaje 


Naczelnik tegoż Urzędu Skar |Egzekucję przerwano i wezwas 
bowego Olszewski zeznaje, że |no lekarza. 


Kucharska uchodziła za słabą 
płatniczkę, Administrator dóbr hr. Sobań 
— Czy za oporną? — zapye jskiego św. Paczkowski, który 
iuje przewodniczący. nabywał część nieruchomości na 
— Nie. Za słabą, to jest za| Opaczewskiej, również stwier» 
taką, która nie może płacić, dza, że Kucharscy zapewnili go, 
Urzędnik skarbowy św. Nas |że na nieruchomości nie ma żad; 
gat był obecny właśnie w czasie nych długów. Okazało się, że 
tej egzekucji, kiedy Kucharska |od szeregu lat nie płacono za 
wodę, Świadek zaskarżył Ku- 


przy zwózce mebli stale rwała 
charską do sądu, wygrał proces 


się do rewolweru, wreszcie wpa |char : es | 
dta do łazienki i coś zażyła. Roz ji skierował egzekucję, W pią: 
tek 30 września zgłos 


sypał się wtedy jakiś proszek. 


Dokończenie 
Spiawozdania 


z 8-g0 dnia procte:u 


Kiedy św. Wodzinowski 
skończył swe zeznania przy 
drzwiach zamkniętych i publicz 


Kucharska, zakomunikowała o' bec czego prosi o ws 
śmierci brata i dodała, że teraz egzekucji. Świadek d 
będzie mogła spłacić dług, wos przychylił. się. 


Jeszcze jeden 
fałszywie oskarżony 


Św. Moskalak, szofer, był na' nica, złota moneta 5 dolarowa 
rzeczonym  Morozińskiej, która i kartka z życzeniami. 


służyła u Kucharskich i której | 


w zagadkowych okolicznoś» 


ciach skradziono wypłaconą te. 


go samego dnia za egla pensję 
w kwocie 620 zł Świadek byi 
oskarżony o tę kradzież, a 
uniewinniono go. Później Mro» 
zińska wyznała narzeczonemu, 
że posądza o kradzież adw. Ku 
charskiego. | 

Św. Moskalak dorzuca cieka 


polis 
e 


wy szczegół. Otóż z polecenia! 


Kucharskiej 


zanosił kiedyś | go. Gierszewski początkowo ka 

przed świętami Wielkanocnymi tegorycznie twierdził, że z żoną 

prezent od Kucharskiej dla p. nigdy się nie zejdzie, 

Wodzinowskiego. Było to jaj«| zmienił zdanie. Miał Charlocie 

f ko drewniane, w środku mieŝs do zarzucenia to, że prowad 

ila się doń ciła się portmonetka „papieroś ła zbyt rozrzutny tryb życia. |dochodzenie o odszkodowanie. 
AEN OEO T SEE RDZ CE 3 PRZEST NIM ZEE POZ WORKA) ET RĄCZ TYCZY EE E 


trzymanie |Jako przyczynę odejścia Żony, 
o prośby | Gierszewski podawał jej naptg 
żone stosunki i spory z matką 


Zeznawał wczoraj także św, 
Libek, który został fałszywie po 
sądzony przez. Kucharskiego o 
kradzież 5.500 zł, w taksówce. 
Przedstawił on znane już okos 
liczności tego zajścia, dodając, 
iż wyczuł odrazu nutkę szanta» 
żu u Kucharskiego, który w ten 
sposób chciał się uwolnić od 
zapłacenia prowizji. 


Św. Jackowski, agent ubezpie 
czeniowy P.K.O., przyjął o 
inż. Gierszewskiego ubezpie: i ; 
czenie na wypadek śmierci. W| Kiedy świadek skończył zez 
isie było zastrzeżenie, żejnania przewodniczący zapytał 
kwotę 5000 zł. winna otrzymać | strony, czy mają pytania do 
żona jego, Charlotta. Po $miere | świadka. Strony oświadczyły, 
g © ej wj u P.KO. wy-|że nie mają pytań. 
placilo zł. jego żonie. ibek. 

Św. Makarski, kolega inż DA STEK 
Gierszewskiego, znał częścio” Przepraszam, ale i 
wo stosunki rodzinne zmarłe. | mam pytanie. Mnie się stała 

krzywda moralna i materialna, 


o będzię z moim odszkodos 
waniem? 


— 


Później 
i Przewodniczący wyjaśnił, że 
zi+ |w tym procesie nie miejsce na 


Po mistrzostwach Europy w Dublinie 


Co przywożą „polscy budrysi” z dalekiej wyprawy 


Droga daleka bo daleka. Z 
(Warszawy do Berlina 10 godzin 
podróży. Z Berlina do Hoek van 
Holland 14 godzin, z Hoek van 
Holland do Londynu znów 10 i 
pół, a wreszcie z Londynu do 
Dublina lądem i morzem 9 i pół 
godziny. Ileż to razem czyni. 
10 plus 14 plus 10 I pół plus 9 i 
pół — 44 godziny. Prawie dwie do 
dy ma lądzie i morzu, w ciasnym 
przedziale, albo na kiwającym się 
pokładzie statku. 

NA TEMAT SŁUŻBY 
/ Wyprawa była więc daleka; 
Nie trzeba przy tym zapominać, 
s nie dość było dojechać, ale 
trzeba było również powrócić. 

To też, gdy powstają niniejsze 
uwagi nasza ósemka pożera za- 
pewne przestrzeń, gdzieś między 
Londynem a Berlinem. 

Tak wielki dystans, jaki dzieli 
stolicę Zielonej Wyspy od stolicy 
Polski, wcale nie przyczynił się 
de usprawnienia pracy dzienni- 
karskiej. Na połączenie telefoni- 
czne- czekało się godzinami, sły- 
chać było Warszawę słabo, lub 
bardzo słabo, a kiedy — broń Bo 
te — popełniło się przeoczenie — 
nie było sposobu już go później 
naprawić. 

Właśnie teraz leży przed spra- 
wozdawcą dublińskim numer 
„Nowego Sportowca“, zawierają- 
cy sążniste relacje z mistrzostw. 
Sprawozdawca nasz patrzy na 
numer z bezsilną wściekłością. 
UKŁON W STRONĘ GALERII 

Ach, cóż za gaffa! 

Co można poradzić, kiedy pi- 
swe czarno na białym: 

„I tak — ponieważ uznano o- 
fzeczenie w walce Nardecchia — 
Ingle za fałszywe, postanowiono 
skreślić sędziów, którzy głosowa- 
li za Nardecchią. Ofiarą padli 
Pasturczak i Matsow — doskonali 
wypróbowani arbitrzy“, 

Otóż nieprawda. Ani Pastur- 
czak, ani Matsow nie zostali wea 
ja skreśleni. Słynne „jury d'ap- 
pell" poprzestało na ukłonie w 
stronę galerii, jakim była zmia- 
na werdyktu, ale sędziów nie ru+ 
szało, Za cóż mieli ich skreślać? 
za dobre sędziowanie? 

Tak więc informowany z bardzo 
miarodajnego źródła nasz spra- 
wozdawca, dowiedział się już po 
wysłaniu listu, że padł 


nieścisłej wiadomości, Kiedy in- 
terweniował telefonicznie do War 
szawy — było za późno, gazeta 
bowiem została wydrukowana, 

Pan Tad. Pasturczak zechce 
przyjąć wyrazy ubolewania z. na- 
szej strony. Pozwalamy sobie do- 
dać, że doskonała reputacja, ja- 
ką cieszy się ten arbiter, po jego 
objektywnych orzeczeniach w Du 
blinie może tylko doznać wzmoc- 
nienia. 

OSTATNIE WRAŻENIE 

Gdy spoglądam na dwie „ma- 
czkiem* pisane strony — plon 
czterech dni mistrzostw, przycho- 
dzę do wniosku, że jednak o o- 
statecznym nastroju decyduje 
ostatnie wrażenie. A to, co oglą- 
daliśmy w ostatnim dniu w Dub- 
linie, wcale nie było budujące. 
Wystarczy zrobić małą statysty » 
kę. 


PRETENSJĘ 

Finał wagi muszej Ingle — 
Obermauer wygrał Irlandczyk In- 
gle. Tak, ale Niemcy mieli pre- 
tensje, y 

Finał wagt koguciej Bondi — 
Sergo, Wygrał Włoch Sergo. Tak, 
ale Węgrzy mieli zupełnie uzasa- 
dnioną pretensję, że ich skrzyw 
dzono. 

Finał piórkowej  Czortek — 
kg) wygrał Dowdall, Tak, 
ale... - 

Finał lekkiej wygrał  Nuern- 
berg bez „ale“, jak również fi- 
nał półśredniej bez „ale“ wygrał 
Kolczyński. 

Finał średniej  Pisarski — 
Raadik, wygrał Raadik. Czy mieli 
śmy pretensje o tę decyzję. Ow- 
szem, mieliśmy. 

Finał półcieżkiej Szymura — 
Musina wygrał Musina. Czy 
mieliśmy pretensję? Jak wyżej. 

I wreszcie jeszcze jeden -„czy- 
sty“ finał Tandberg — Lazżari. 
Tu zwycięstwa Szweda nikt nie 
kwestionował. 

Sami przvznacje, że jeśli na| 

osiem walk, conajmniej pięć 
miało zniekształcone wyniki, boks 
przestaje być boksem a staje się 
loterią, albo grą na ruletce,. 
—0— 
ZDOBYWCY - 

A jednak mimo niepomyślnego | 
losowania, mimo braku szczęścia | 
do sędziów w finałach wyszliśmy 
ofiarą |z mistrzostw obronną ręką, pò: 


nownie wynosząc z nich najcen- 
niejsze trofeum złoty „puchar 
narodów*, Tego już nie można 
kłaść na karb przypadku. 

W Mediolanie nikt się z Polską 
nie liczył, mogliśmy wysunąć się 
ot, niepostrzenie | w ten sposób 
mogło nam się udać, że wyprze- 
dziliśmy groźnych konkurentów. 
No dobrze, ale przecież w Du- 
blinie wiedzieli już, kim jesteś- 
my. Miano się przed nami na 
baczności. 

Wiem dobrze, że próbowano 
nawet organizować przeciwko 
nam małe, „koalicje“. Wszystko 
jednak okazało się niegroźne. 
Przeszliśmy przez turniej, poko- 
nując największy opór i zdoła- 
liśmy wywalczyć trzy punkty 
przewagi nad Italia, a siedem 
nad Niemcami. 

KLASA POLAKÓW 

Te spostrzeżenia, jakie wynie- 
śliśmy z Dublina, utwierdzają 
nas w przekonaniu o klasie Po- 
laków. Raz można było  „prze- 
mycić się“ — dwa razy jednak ta 
ki sukces mógł powieść się tylko 
prawdziwym mistrzom. 

Dla uwypuklenia sukcesu mu -~ 
simy dodać, że Sobkowiak i Ja. 
siński, którzy przegrali w pierw 
szej kolejce napotkali odrazu na 


najsilniejszych bokserów swych 
kategorii. 
Przy szczęśliwym losowaniu 


mogli dostać się nawet do fina- 
łów. Również Kowalski nie miał 
szczęścia, natrafiając w pierw» 
szej kolejce na Peire, a w dru- 
giej na  Nuernberga. W re: 
zultacie Polak był w finale, tyl- 
ko że finał odbył się na dwa dni 
przed sobotą, 
PIĘCIU BOKSERÓW 

Przeglądając wyniki z: Dublina 
spostrzegamy, że wszystkie punk- 
ty dla Polski wywalczyło pięciu 
bokserów: _Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Szymura i Pisarski. 


Więcej nawet — wystarczyłoby | są jednak Polacy amerykańscy, 
nawet czterech naszych pięścia- | tak spragnieni zwycięstw sportow: 
rzy: Czortek, Kolczyński, Pisar-| ów ze starej ojczyzny. 

ski i Szymura, aby zdobyć mi- 


strzóstwo drużynowe, Polska mía- 

laby wtedy 18 pkt. Włosi 17 T ER M I N 0 LJ El 

itd. Od 1-go kwietnia 1939 r. obo- 
Oczywiście są to rozważania | wiązują nowe składki na u- 


ściśle teoretyczne, świadczą one 
jednak, że klasa naszej ósemki 
jest bardzo nierówna, i że, szcze 
gólnie — wagi musza i ciężka 
wymagają szybkiego obsadzenia 
przez odpowiednich ludzi. Zdaje 
się — mimo wszystko — że z 
Rotholca zrezygnował PZB przed- 
wcześnie. Jasiński, póki nie nau- 
czy się boksu ofensywnego, czę 
ściej będzie ponosił „honorowe 
porażki“ niż tak czy owak wy- 
walczone zwycięstwa, 

—— 
, Decyzja, jaką przesłały władze 
wojskowe polskie do Dublina od 
cięła Kolczyńhskiemu, Kowalskte- ! 
mu, oraz mjr. Mirzyńskiemu dro | 
gę za ocean. 

Oczywiście nie mamy absolu- 
tnie zamiaru polemizować ze sta- 
nowiskiem władz, pozwolimy so » 
bie tylko wvrazić żal, że mistrzo-' 
stwa wypadły w tak niekorzyst», 
nym okresię politycznym. 

Jak wielkie znaczenie propa- 
gandowe posiada występ Polas 


bezpieczenia społeczne, 
Ukazały się w opracowaniu 
CZESŁAWA JÓZEFA 
PIOTRKOWICZA i 
referenta Ubezpieczalni Społecze 
nej w Warszawie 


TABLICE 
DO OBLICZANIA 
SKŁADEK 
OD PRACOWNIKA 
I PRACODAWCY| 


na Fundusz Pracy, Fundusz Beze- 
robocia, Ubezpieczenie Chorobo= 
we i Emerytalne, Podatek Dochoe 
dowy i Specjalny. Informacje, 
wyjaśnienia, przykłady, 


Cena zł. 3 50 
z p.zesyłką 4.20 


Warszawa, ul. Leszno 38 m. 10. 
P K O. 


20.382 


POLSKA — SZWAJCARIA 


ków wie najlepiej red, Owen 
z „Chicago Tribune“, Gdy dwa 
lata temu walczyli w teamie Eu- 
ropy Chmielewski i Polus, impre- 
za przyniosła 13 tys. dolarów zy- 
sku. W roku ubiegłym, kiedy je- 
dynie Kolczyński reprezentował 
Polskę, kasa schudła odrazu do 
2000 dolarów zysku. 

Opierając się na wyżej przy- 
toczonych przesłankach, można 
powiedzieć, że obecna ekipa Eu- 
ropy przyniesie za Atlantykiem 
„mnrowany deficyt". 

Oczywiście obojętna nam jest ka 
sa „Chicago Tribune‘, nie obojętni 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZER. WĄTROBY. przy 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH. WZDĘCIU BRZUCHA. OD- 
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, sto- 
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA“ Gąseckie- 
go, naturalny łagodny środek przeczysżczający, ułatwiający 
funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad- 


miernej otyłości. 


W PIŁCE NOŻNEJ 

Szwajcarski Zw. Piłkarski po « 
wiadomił PZPN, że reprezentacyj 
na drużyna Szwajcarii przybędzie 
do Warszawy na mecz z repre ~ 
zentacją Polski w dn. 2 czerwca 
wieczorem. i 

Mecz Polska — Szwajcaria ro- 
zegrany zostanie w niedzielę 4 
czerwca w Warszawie. Nazajutrz 
piłkarze szwajcarscy opuszczą 
stolicę Polski. 
m4 WALNE ZEBRANIE K. T. 29 

Odbyło się Walne zebranie sekeh 
tenisowej K. T. 29 poświęcone omów 
wieniu nadchodzącego sezonu teni- 
sowego. 

W zakończeniu zebrania zostały 
wybrane nowe władze klubowe w 
składzie: kierownik sekcji M. 
Wetstein, członkowie zarządu pp.: A. 
Pozner, Kamiński, Rotapel i Szwarc” 
man. 

WALNE ZEBRANIE WOZB. 

Doroczne walne zebranie Warszaw 
skiego Okr. Zw. Bokserskiego odbę- 
dzie się w dn. 13 maja w lokalu 
Związku o godz. 18-€j. 


l EEEE TEE) ofi TAN OP ÓW ZĘ TĘ! 
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STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ  ųķ 
WOJNIE, BONATERŚTWIE + MIŁOŚCI 1 


Po wykryciu centrali telefonicznej w pałacu — od- Jeśli doktór Jan Karski żyje jeszcze, w jaki sposób | sty na' tych. co uciskaj 
ie niemieckim oim po s . 4 jej kraj ojczysty. 
eE Obfzogo dalece del duma przeł Ba rue owa sa REZ a A jednak wstydziła się takiego zajęcia... : 
Í : a y ? Teraz jednak po takim śnie, gdy tęsknota ogar- 
Stało się to wskutek snu... > Pani Stanisława Mandricz — zabłysła nowa myśl, | nęła ją całą, nie mogła już dłużej spocząć. 
| Sen ten był niesamowity, a zarazem dziwnie pięk- | i poczęła wwiercać się w jej świadomość. — To siostra Musi porozumieć się z panią Stanisławą 4 
| ii kojący. i doktora... Jeśli żyje, na pewno do niej pisze... Ale w jaki sposób? ej i 
__ Sen, po którym Aniela płakała z żalu, że był to tyl- Ale i ta kojąca myśl wywołała wnet w niej szereg Napisać list? Cenzura jest zaostrzona. Nie wszys- 
bsen... Serce jej pożerała teraz coraz silniejsza tęskno- | wątpliwości: tko wolno pisać. Poza tym nie chce Aniela pisać 0 80- 
i, która nie dawała jej spokoju. A jeśli doktór Karski jest wśród Rosjan? Jakże | bie... Chce dowiedzieć się tylko, co dzieje się z pani i 
Gdy zerwała się ze snu, przymknęła z powrotem ©- | mógłby korespondować z Warszawą, okupowaną przez Stanisławą, czy sen jej nie oszukał., A ct na “ajag b 
ay, chcąc usnąć, sądząc, że w taki sposób przedłuży | Niemców? o sobie?.. Napisze, że mieszka u swej krewnej Pani 
marzenia, że staną się one rzeczywistością. I wnet inna myśl zahamowała jej zamierzenia: Stanisława na pewno nie przyjedzie, aby kontrolować 
koja popi już jednak usnąć: nie przestawała my- Arie ma zamierzała już porozumieć się z dobrą | jej prawdomówność. i 
o jednym i tym samym. panią Stanisławą. Przecież okazała jej tyle serca, tyle Aniela gotowa już ; 
| Gdybyż to była prawda! Gdybyż to była prawda! — | przysług jej wyświadczyła, jak rodzona siostra. 4 pisać list. Ale so pohatwojii 05 pper pra 
niespokojnie powtarzała sobie. Cóż napisze pani Słanisławie? że została szpiegiem | znowu w kłopocie: 3 
Nie mogła przypomnieć sobie ani gdzie się to stało, | mimo woli? Że w pożodze wojennej nie widziała dla sie- A jeśli ta karta pocztowa wpadnie w ręce nie pa- 
mi też w jakich okolicznościach, Jak większość snów, | bie innego wyjścia. jak zgodzić się na propozycję puł- | ni Stanisławy, ale tego łajdaka, jej małłonk, ie ail 
działo się to gdzieś, w jakimś nieznanym kraju, Ale | kownika von Szlengla? : ra Wacława Mandricza? Przecież on był sprawcą jei 
kocią jasno dst w jej pamięcj, wszystko było rze- , Nie, nie chcę, aby ktokolwiek dowiedział się o | wszystkich przejść! | bi 
| ste, wyraziste... ym: przecież nie czyni tego dla pieniędzy, al m- ; 
ET siebie we śnie, wraz z doktorem Karskim. $ uż POPE FOR Dalszy ciąg jutro. i 


Wojna już się miała ku końcowi... 

Nagle spotkała go gdzieś, w nieznanym polu. 

„Aniela raz po raz przymykała oczy, aby znowu W9- , 
fołać jego postać, aby go sobie przypomnieć, 
 * Berce jej zabiło radośnie na wspomnienie tego 
spotkania, 

. We śnie nawet pamiętała co prawdą o tym, że.on . 
nie żyje już. Ale on porwał ją w swe objęcia, przytu- 
Ii do siebie i zdumiony zapytał: | 

— Anielu, czemu tak na mnie patrzysz? Czy mnie 
raj Mój Boże, jak dawno oczekuję tej chwi- 
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l. > < zdobyła najwyższy szczyt górski w Europie | 
HoW -dziejach alpinizmu pani| Byłam 'nawpół przytomna  ze| czerwonego, 4 beczułkę "białego: ~ 
Henriette d Angeville jest uzna» | zmęczenia i nie mogłam nawet|wina i wyruszyła w drogę. 
na za pierwszą kobietę, która| oddychać, Przewodnicy oświad| Przy skałach Grand Mulets 
zdobyła szczyt Mont Blanc, naj |czyli mi, że wyglądam strasznie. | rozłożono się obozem. Noc była 
wyższej góry w Europie. Mało] Maria Paradies była, jak by |niezwykle zimna. Obok huczały 
jednakże ludzi wie, że kobieta |rzec, pierwszą „zawodową" al. | Spadające lawiny. Henriecie ser. 
ta miała odważną poprzednicze pinistką, ponieważ dokonała te»|C2 zamierało ze strachu, czuła 
kę, która na 30 lat przed nią |go y czynu dla zdobycia pienię Się bardzo źle, ale mimo to nie 
wspięła się na szczyt Mont |q zyj rzeczywiście  cudzoziem. | zamierzała ustąpić, Prosiła tyl- 
Blanc w dość niezwykłych oko: |cy podziwiali ją i przez długi o» | ko przewodników) że jeśli 
licznościach i to wbrew swej wo | kres casu wcale nieźle zarabiała umrze podczas wspinaczki, aby 
| lë Była nią młoda, wiejska opowiadaniem o swoich: przeży»! wnieśli jej zwłoki na szczyt gő: 
dziewczyna, Marią Paradies. | ciach podczas tej niesamowitej TY: y 
da HEA PF pierwsi lu- | wspinaczki. izka jednat ię aaa i 
ie pojawili się na szczycie | Pierwszą zaś „amatorką” by. | 4S'<Pnego nią dotarła do. 
Mont Blanc, Byli to Jaques lasach d'Angeville, a oyy | szczytu. Gdy ekspedycją znala- 
Balmat z Chamonix, któremu | w 30 lat później zdobyła szczyt | Zła Się na szczycie, przewodnie 
za jego wielki wyczyn nadano | Mont Blanc i była powszechnie | ©), wzięli e kobietę na ra; 
szlachectwo ji lekarz Michel Pac nazywana „narzeczoną  Mont|iona, aby znalazła się ponad 
card. Najwyższy więc szczyt, E= | Blanc", jnajwyższym szczytem  Eutopy, 
uropy został zdobyty i w ciągu W ; il | Nastepnie górale wzruszeni jej 
następnych 50 lat jeszcze 10 raz le, li roku 1838 pani A od *  dzielnością, pocałowali ją. 
zy wspięto Się ną szczyt, aje ist wówczas at, po.| Gdy „ekspedycja wróciła do 
wśród nich znajdowała się rów: |Stanowiła wspiąć się na szczyt Chamonix powitano ją z wiele 
nież i Maria Paradies, która do. | Mont Blanc. W Chamonix wy» kim entuzjazmem į dzielna pani 
konała tego wyczynu wbrew |ŚTiano ją i nazywano „zwario+ Henrietta była czczona, niczym 


Twarz jego nie zmieniła się wcale od chwili, gdy 
tozstali się w Warszawie. I to wywołało zdumienie 
Anieli, o 1 4 

'— Janie — zapytała go we Śnie — czy to ty je- 
lia? Czy żyjesz jeszcze? i 
_, — Oczywiście, kochana Anielu! Moja jedyna, naj- 
foższa! Czemu mnie o to pytasz? 

— A więc żyjesz naprawdę? 

'— Widzisz mnie przecież, Anielu! Teraz żadna si- 
kn świecie nas już nie rozłączy.. Nikt... 
_ (Cóż więc dziwnego, że skoro tylko zerwała się że 
Mm, rózpłakała się. I to tak serdecznie, tak rzewnie, jak 
Nyby opłakiwała swój ciężki los, 

Usiłowała wyperswadować sobie, że to przecież był 
Miko sen... Tylko sen..., 

_ Ale ukochana postać doktora Karskiego, człowie- 
t który dla niej tyle poświęcił, który uratował jej 
Mor, którego kochała każdym drgnieniem swej du- 
ly — ta postać już się nie zatarła, już nie znikła z jej 
(m; powtarzała sobie wciąż słowa, które powiedział 


on 
N 


Ẹ LOTNICZĄ 


Mwe Śnie: swej woli w lipcu 1809 roku, |WANA kobietą”. Ale ona nie zwra. jak królowa. Pani Henrietta nie ~ 
| — Oczywiście, żyję! Czemuś uwierzyła w to, że a cała uwagi na kpiny i zabrała spoczeła i y wa 
urłem ? „Byłam biedną dziewczyną poczęła jednakże na ` laurach, 


— opisała następnie swoją przy 
godę Maria Paradies, Przewode 
nicy oświadczyli mi pewnego 
dnia, abym poszła z nimi na 
Mont Blanc, a wówczas cudzo» 


ziemcy będą chcieli mnie wis 


1 sen ten naprowadził ją teraz na szereg myśli. 

Sama dziwiła się temu. że rozmyśla na ten temat, 
` Skoro to był tylko sen! 

Ale wnet zjawiły się nowe myśli, które wstrzą- 
ły nią do głębi. 

Czasem i sen mówi prawdę. 

Przecież wydobywa on czasem rzeczy, przypusz- 
Wna, o których nie śmie się na jawie myśleć. 

Mogła we śnie ujrzeć jego trupa: ujrzała żywego 
ówieka, który sam zaprzeczył swej śmierci. 
| Ta myśl zrodziła następną, która napełniła ją 
Mle nadzieją... 

Skąd ma pewność, że Jan Karski naprawdę już 
* żyje? 

Czyż miała potwierdzenie tego? Czy są Świadko- 
że on zginął? 

Czemu uwierzyła tak odrazu w zapewnienie ro- 
ikiego oficera, Iwana Kołowcewa — snuła ' dalej 

ela wątek swych myśli — może ten ją oszukał? 

Kołowcew sądził, że zdobędzie ją dla siebie i roz- 
Wilnie zapewne powiedział jej, że ukochany jej nie 

aby tym łatwiej ją zdobyć. 

— Tak, tak — powtarzała sobie Aniela — Kołow- 
Ana pewno dlatego tak postąpił... A ona mu głupio 
ferzyła. 

po jednak opanował znowu Aniełę smutek i roz- 


się do przygotowań, | ozostała wierna swojemu umie 
Przede wszystkim zamówiła. łowanemu sportowi i do 70 roku ` 
specjalny kostium do wspinania Życia robiła trudne wycieczki w “ 
się własnego pomysłu, który był, góry. 
bardzo ładny, lecz niewyśodny.| Sława jej utrzymała sie po 
Następnie zaangażowała 12 prze | dziś dzień, podczas gdy o bied: 
wodników, odpowiednio zaopa nej dziewczynie, Marii: Paradics 
yć się w aeta ze idż i ce ioii się na Mont Blane =- 
między innymi: dwie cale szyn*|celem zdobycia pieniędzy zupe! 
ki, 24 pieczonych kur, 18 butek! nie jaRa ra S T brie 


SKRYBUJCIE POŻYCZK 


dzieć i za to dadzą mi pienią” 
dze. Będzie to dobry dochód i 
za ich pomoc będę musiała im 
ofiarować połowę zarobków. 


To zachęciło mnie do udania 
się z nimi. Gdy osiągnęliśmy | 
Grand:plateau tak źle się czu: 
łam, że położyłam się na Śnie» 
gu, nie chcąc iść dalej. Ale przes 
wodnicy ujęli mnie za "Rocha: < 


A. O Z O Z R 


i ciągnęli dalej. Przy Rocher 
Rouge: nogi odmówiły mi już 
całkowicie posłuszeństwa i pro 
siłam ich aby mnie pozostawi: 
li w spokoju i szli dalej Nie 


mm e 


| chcieli jednakże ustapić, twiers 
dząc, że jeśli dotrę do szczytu, 
pism im co najmniej 500 
| dochodu. 


PRZYPRZEZIĘB 
Ujęli mnie więc silnie za ra: i ~ : 
miona i ciągnęli mnie w górę. GRY PIJE oV ATARZE 
Wreszcie dotarliśmy do szczytu. 1. A, SA WAB 1... AE. JB 


SUB 


W jaki sposób może dowiedzieć się prawdy? 


elekcje 


| Urzędowe 


W dniu wczorajszym wszy- 
stkie "Komisje okręgowe za- 
kończyły już zatwierdzanie wy- 
borów w poszczególnych 8-miu 
okręgach z 21 obwodów wy- 
borczych. 

Posiedzenie Głównej Komisji 
Wyborczej zwołane- -zostało 
przez przewodniczącego pana 
sędziego Dembickiego na dzień 
27:bm. na którym ostatecznie 
zapadnie decyzja co do zatwier- 
dzenia mandatów. Sądzimy jed- 
nak, że! po sumiennym oblicze- 
niu: głosów ‘przez komisje ob- 
wodowe i okręgowe Komisja 
Główna ich decyzji . nie zmieni 
i ostatecznie wybory zatwierdzi 
jak poniżej: Zastępcy radnych 
podani w nawiasach: : 

Okręg |. Wybrani zostali: 
Lista nr. 1 (bez mandatu), lista 
nr. 2 — jeden mandat Bochyński 
Jan (Trajdos Stefan). Lista nr. 
3 dwa mandaty — Pinkusiewicz 
Abram (Winer Chaja) i Majze- 
rowicz Abram (Leber: Hersz). 
Lista nr. 4 jeden mandat — 
Falkowska Kazimiera (Gajda 
Kezimierz). 

Okręg Il z listy nr. 1, man- 
dat jeden — Stodołkiewicz Wła- 
dysław, naczelny sekretarz pro- 
kuratury S. O. (Warmuziński 
Ludwik). Lista nr. 2 jeden man- 
dat — Haładaj Wincenty. (Da- 
jer: Franciszek). Lista nr. 3 
trzy m. — Berliner Jakub, Te- 
neńberg Załma i Kimelman 

SGamul (Adler Moszek, Wajnia- 
ten Szaja, Rozenzweig Dwojra). 
"Lista nr. 4 bez mandatu. Lista 
"nr. 5 jeden m. —-- Gomuliński 
Symcha (Nusynowicz Łajbuś). 

„Okręg Ill z listy nr. 1 dwa 
mandaty — Ozorowski Lucjan 
i sur Dębowski Eugeniusz 
(Wachowski Teodor i Kędzier- 
ski Antoni). Lista nr. 2 dwa m. 
— Stańczyk Marian i Ignaczak 
Wacław .(Warmus Józef i Ró- 
żalski Józef)* Lista nr. 3 bez 
mandatu.. Lista nr. 4 jeden m. 
— Zórawski . Antoni (Wojcie- 
chowski Wacław). 

Okręg IV z listy nr. 1 jeden 
mandat — Kruszyński Władys- 
ław (Przepieściowa Janina). — 
Lista nr. 2 dwa m. — Niewia- 
dowski Czesław i Węgorzew- 
ski Edward (Kopka Michał i 
Izdebski Marian). Lista nr. 3— 


Wajshof Abram (Kohn Symcha) 


Lista nr. 4 — Popowski Hen- 
„ryk (Łukaszewski Stefan). Lista 
nr. 5 — Blahman Symcha (Tu- 
-szyner Mendel). 

«Okręg V. Lista nr. 1 — Bald 
Adam i Walosiński Wacław (Ko- 
łodziejczyk Stanisław, Rudziń- 
ski Andrzej), listanr. 2 — Gaj- 
zler -Roman, Siedlecki Kazi- 
mierz (Maruszewski Jan, Za- 
„krzewski Bolesław), lista nr. 3 
— Samsonowicz Izaak (Stasze- 
„wski Zelman), lista nr. 4 Piot- 
rowski Albin, Kępiński Tadeusz 
i Nabiałczyk lnocenty (Króli- 
kowski Paweł, Patzekowa Leo- 
kadia i Banaszczyk Franciszok). 

Okręg VI. Lista nr. — Więc- 
ławski Henryk (Ciesielska Ka- 
zimiera), lista nr. 2 — Witkow- 
ski Stanisław, Romanowicz A- 
leksandra (Alwas Józef i Swier- 
czyński Józef), lista nr. 4 — 
Sobolewski Władysław (Łasz- 

-ezewski Ignacy). 
" Okręg VII. Lista nr. 1 — 
Wróblewski Lucjan (Karpała 
‘Jan), lista nr. 2 — Dobruś Ed- 
ward i Tokarski Ignacy (Opol- 


Dziś wystąpi Viviane Romance jako 


Niebezpieczna kobieta 


Atmosfera gorącej miłości połud- 
Karjerc filmowa 
Viviane Romance była wręcz zawrotna, ale rola awanturnicy 
Lolity w Niebezpiecznej Kobiecie należy bezsprzecznie do naj- 
lepszych. Jej partnerem jest najsłynniejszy śpiewak ekranowy 


Tino Tosi. Dalsza obsada Mirelle Balin i Simon. 


y Kino-Teatr 
AS" 
5 
w Piotrkowie 


pl. Niepodle- 
głości mr. 2. 


nia, w 


owyborcze w Pil 


wyniki głosowania i spis wybranych radnych 


ski Stefan, Werfel Julian). z listy nr. 2 — radnych 13| Jak słychać radni żydowscy 

Okręg VIII. Lista nr. 1 —| z listy nr. 3 — radnych 7]uzależniają poparcie PPS od 
Dratwa Dominik, Qronczyński| z listy nr. 4 — radnych 8] przyznania im stanowiska dru- 
Zygmunt (Kotlińska Stefania i| z listy nr. 5 — radnych 2|]giego viceprezydenta na miejsce 


z emerytowanego mgr. Jabłoń- 
skiego. 

W każdym razie już przy 
wyborze ławników na pierw- 
szym posiedzeniu Rady należy 
liczyć się z różnymi niaspo- 
dziankami. 


Razem. 40 

Pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej wyłonionej z niedziel- 
nych wyborów zostanie :woła- 
ne po zatwierdzeniu przez właś- 


Rybak Konstanty), lista nr. 2 
Szwajkowski Władysław, 
(Wójciak Antoni), lista nr. 4 — 
Dobrzański Tadeusz (Rechniow- 
ska Irena). 


Ogółem wybrano : z listy nr. 1 


w jakich komponował ten wiel 
ki twórca opery polskiej pod- 


ciwą władzę nadzorczą tj. Wo- 
radnych 10 
czas swego pobytu w Wilnie. 
Z utworów Moniuszki wyko- 


jewodę Łódzkiego. 
TJTRIIEOIESEEZZTX= 
[ [| ri | | 
Iy 99 ALOWA [00 ANEU, UM. nane będą; Duettino do słów 


Prawdziwie paradoksalną sy- | pozbawionychiobscnie wszelkich Mickiewicza” „Naprzód ciebie 
tyację zaobserwujemy na rynku | środków ‘utrzymania’ ie i Paaa teny 
fabrykacji mebli giętych w Pol- W obecnym czasie, kiedy nie- A pa wot ko 
sce. W Radomsku pod Piotr- | mieckie i czeskie fabryki mebli skiej a wariat aakalie: olaa 
kowem istniała, wielka fabryka jiętych są na rynkach świato- |? AK płd uny, oras; 
mebli „Mazowia“ mogąca za-|wých bojkotowane, produkcja z Rariszawka*” p 
trudnić do 1000 robotników. | polskich fabryk w tej dziedzinie PBelie dało Biatanie Szaron” 

Sąd Okręgowy w P jotrkowie przemysłowej znalazła by na|; A : pir y 
ogłosił upadłość tej fabryki i|rynkach angielskich i amery-|Koncert fortepianowy Woyto- 
od tego czasu :na próżno ins-|kągskich szerokie pole zbytu. wicza dla radiosłuchaczy 


a wreszcie|- 


Upajająca atmosfera filmu 


pektor pracy oreaz syndyk kura- 
tor masy upadłościowej mec. 
Dobrosław 


zatrudnienia 
wes EBU (ZO 


Przyjęcia kandydatów do Państw. 
Szkoły Teletechnicznej i Państw. 
Liceum Telekomunikacyjnego 


SZA! 
| w Warszawie | Dn 
Państwowa Szkoła Teletech-|szawa, Nowogrodzka 45, telef. będzie Tryptyk Pastoralny na 
niczna i Państwowe oai 555-20, wew. 449 lub 475, x ` 
arsza- 230 


Telekomunikacyjne w 
wie przygotowują do pracy za- 


wodowej w dziedzinie teleko- 4 
(telegraf, telefon i 


munikacji 
radio). 
P ństwowa Szkoła Teletech: 


niczna w Warszawie, rozpoczęła 


już przyjmowanie kandydatów 


na kurs kezpłatny,*iktóry roz- ANĄ c 


pocznie się w czerwcu rb. 
Kandydaci 


skową lub zwolnienie z obo- 
wiązku 
przekroczone 30 lat życia. Na 
uka trwa 2 lata, przy czym 
pilni słuchacze drugiego Kursu 
korzystają z pewnej [ilości sty- 
pendiów. 

Termin składania podań u- 
pływa 15 maja r. b. Egzamin 
sprawdzający z matematyki od- 
będzie się dnia 23 maja rb. 

Państwowe Liceum Teleko- 
munikacyjne w Warszawie przyj- 
muje kandydatów w wieku 16 
do 20 lat, posiadających świa- 
dectwa. ukończenia gimnazjum 
ogólnokształcącege nowego ty- 
pu lub świadectwa równoważ- 
ne. Nauka w Liceum bezpłat- 
na. Podania są przyjmowane 
do 20 czerwca r. b. Egzamin 
wstępny obowiązujący dla wszy- 
stkich Liceów zawodowych od- 
będzie się dnia 27 czerwca rb. 

Zarówno absolwenci Państ- 
wowej Szkoły Teletechnicznej 
jak i Państwowego Liceum Te- 
lekomunikacyjnego są przyjmo- 
wani do państwowego przed- 
siębiorstwa ~ „Polska Poczta; 
Telegraf i Telefon" w charak- 
terze techników, 


Szczegółowych informacyj w 
sprawie przyjęć udziela Sekre- 
tariat Szkoły i Liceum — War- 


promiennym romansie miłosnym. 


Popołudniówka o godzinie 3 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


PRENUMERATA: 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Czwartkowy koncert wieezor 


Należy więc zrobić wszystko ny poświęcony jest tym razem 


leyna czynią sta-|aby inicjatywa uruchomienia | polskiej muzyce współczesnej, 
rania o jej uruchomienie celem | fabryki mebli giętych „Mazo- 
600 robotników!wia* została zrealizowana. 


W ramach koncertu wykonane 
zostaną następujące utwory: 
Woytowicza — kencert forte- 


czyszczające 
Pigulki ALDOZA. 
znak ochronny 
\ PGÓRAL”..Dzia-. , 
lłają łagodnie. 
Stosuje sie przy 
nadmiernej oty* - 
łości. Próbne PU 


| SO 


Znak 


EX 
h | 
ochronny „GÓRA e] 
sięz. ji 


Amator rowerów 


W dniu 24 b. m., na szk 
Kopińskiego Wacława zamie 
kałego w Moszczenicy, s 
dziono rower pozostawi 
przed domem na pl. Czar 
kiego w Piotrkowie. | 


Tragiczny say | 


przy pracy 

W czasie 'przeprowadz 
robót remontowych w jed 
z domów przy ul. Narutówić 
w Piotrkowie spędł z rusai 
wania majśter murarski 60- 
ni Kazimierz Rutowicz, kt 
odniósł bardzo poważne us 
dzenia ciała. stanie b 
dziejnym -odstawieno go., 


winni posiadać 
dawnego typu świadectwa ukoń- 
czenia przynajmniej 6 klas szko- £ 
ły średniej, odbytą służbę woj- 


jej odbycia oraz niej 


ikomitego: kompozytora, Druga 


|„Smiałe zrywy na wileńskim | 


pianowy, znany raoiosłucha- 
|czem z poprzednich wykonań 
przed mikrofonem; odegra go 
kompozytor, co daje najlepszą 
gwarancję wierności interpreta- 
cyjnej. 


wie. | w. 1 
Krwawa bójka 
na zabawie 


szpita lą św. Trójcy w Piotr 


e ET wj” 


tała bójka pomięd 
orkiestrę F. R. Łabuńskiego Westa dh Ea a 
kompozytora przebywającego | ul, Swierczowskiej 12 i 28-i} 


nim Eugeniuszem Jarneg 
zam. przy tejże ulicy pod nt 


rzył tępym narzędziem w glo 
Jernec 


pod dyrekcją G. Fitelberga. Jak 
zwykle koncert rozpocznie się 
o godz. 23.05. i poprzedzony 


przytrzymany. Pogrzeb u À 
będzie słowem wstępnym w ję- 


kiego odbędzie się w: dniu 
- ž s s JH 


zyku francuskim. 
Kurs przysposobienia 

radiowego w Rudominie 

W Rudominie w woj. wileń- 
skim zorganizowano w marcu 
br. kurs przyspesobienia radio- 
wego, który przesłuchało 70 
osób, rekrutujących się z przo- 
dewników wiejskich. „w konk 
kursu obejmował głównie za- 
gadnienia techniczne i zazna- 
jamiał przede wszystkiem z od 
biornikiem  detektorowym. | 

Kurs cieszył się ogromnym 
'zainteresowaniem słuchaczy któ 
rzy w szeregu pytań prosili o 
uzupełnienie i rozszerzenie pró- 
gramu kursu, przy czym oprócz 
wykładów wielkim zaintereso- 
waniem cieszyły się równieź 


abletki Togal. [l 


BY się ża i Tog, 
J Togaluśmierza bóle. BĘ 


Emeryci kolejowi 
okazują swój 
patriotyzm ` 
W dniu 21 kwietnia 1939 
ku Sekcja Emerytów  Zwiądl 
Kelejowców Polskich w Piol 
kowie Tryb. na zebraniu z 
klarewała 100 zł na FON. 
Sekcja składa się z emeryt 
(wdowy) P.K.P. o nc 
emeryturę od 25 do 50 zł 
sięcznie mając na utrzymąń 
o RTE 
eluje tą drogą do wszy: 
tkic emerytów BK. do p 
deklarowania 
kwot na F.O. 
- ` Januszewski Władysław. 


Na fali radiowej 


Opowieść o Moniuszce 
przez radio 
Wprowadzone w ubiegłym 
roku cykle w formie opowieści 
literacke muzycznych o wiel- 
kich muzykach cieszą się wiel 
kim powodzeniem wśród radio- 


; z 
ag największy! 


n 1 Prezes Sekcji Emerytów Z.K.P 
słuchaczy. Wobee tego zorga- | liczne zajęcia prakt t ; P 
nizowało Hos Radio roir EE" Pigirkew, teybe iri 
nież w sezonie bieżącym kilka KINO p PREZ" POOR izy wazy 
tego rodzaju cyklów, Nie daw- (lib "rp 
no rozpoczęła się „Opowieść TEATR CZARY D Z l Ś | 


o Moniuszce" w opracowaniu 
prof. U. J. dr. Zdzisława Jachi 
meckiego. -Audycje te przyno- 
szą bez wątpienia: wiele niez-|- 
nanych szczegółów z życia zna 


Wspaniała premiera. Wielki wstrząsający dramat życiowy | 
polskiej produkcji według słynnego dzieła St.' Żeromskiego 


„DZIEJE GRZECHU 


cki, Bogusław Samborski Kazimierz Junosza Stępowski, Alek: 
sander Żabczyński, Józef Węgrzyn, Jadwiga - Andrzejewski 


audycja z tego cyklu odbędzie 
się w czwartek dnia 27 kwiet- 
nia o godz. 18.35 i nosi tytuł 


partykularzu*. Audycja zazna- zp - 
jomi słuchaczy: z wieloletnią Popołudniówka o godzinie 3 


„Białe sztandary“ 
pracą Moniuszki i warunkami Początek codziennie o g. 5 w święta o g, 3. 


7 Ceny zwykłe. 


Dziś i dni' następnych! Pih 
Król aktorów i aktor królów — ERROL FLYN. | 
w swojej największej kreacji p. t. ' | 


Patrol Bohaterów 


„MARIA ANTONINA* 
pa mz m c W 7 s 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz, $ po poł. ' 
ETEA CUI ZOZ TE O OAZĘ SEE  13 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 50 4 
| | + w tekście 60 gr: Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyra 
„Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. S=wackiego 26 


Kino - Teatr 


ROMA 


w. Piotrkowie 


Al. Maja 11. Pepołudn. o godz. 3. 


tel 36 © 
RZE > 
> REFA Mi | 


